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Biuio R te_reji „Dziennika Polikiego,-1 oliw  Sobieskiego 
izba 28.

Pi odp ła ta  wynoii we1 Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie i  złr. 50 et. — miesięcznie 
" złr. 50 et.

i, pocztową w państwie A nitijaekieu, rocznie
-  półrocznie 12 złr, — kw^rUinie 6 złr —

^cznie 2 t ir .
Z prze. poeifuwą za granica, do całych Niemiec 

roeznn 50 maren — kwartalnie 12 marek 5 irg., 
do Francji i A nglji, Włoch i Szwajearji rocznie 
20 franków — kwartalnie 2C fr.nków

h mer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nu swraca,

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we L w o w ie:
Mnrc Administracji .Dziennika Polskiego,* plaeMarjackt 

liczb 6. i 7 w domn pana E ise lk i: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfrrcfe rau  Menem, Berlinie, Lipskn. 
Bazyle , Sz.rajct.rji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogler, w . Wiednia A. Oppelik, K. Mooi , Rotter 
i S p ł. w Warszawie Riphmai et. Frendler, Bin.c 
anonzow w Paryżu pułkownik Raczkowską Fanbourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za optwtą O  ct. od miejsce 
objętości jednego w iersz, drobnym drnkiem (petity

Listy z pieniędzmi maja być przesyłane franko do Admi- 
uiauacji „Dzieciaka Poliktogn * Listy reklamacyjne 
nieopieczę»ewane nie podleaają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20  ct. od wiei sza

Lwów 17. Bierpnia.
Przed kilku dniami upłynęło siedm lat od 

czasu onjęcia rządów w Austrji przez gabinet hr. 
Taaffego! Całe dziennikarstwo austrjackie z w y­
jątkiem prasy urzędowej, półurzędowej i tej, która 
za połurzędową pragL.e uchodzió, korzysta we­
dług przyjętego zwyczaju co roku z okazji, aLy 
w dniu urodzin wyrazić Rzr dowi swe niezadowo 
lenie. Z  powodów łatwe zrozumiałych przypo­
mina termin ten wszystkim innym jzienuikom  
opozycja fakcyjnu, Która przedowszystkiem odma­
wia każdemu ministrowi zdolności do piastowania 
teki i przez bardzo prosie rozumowanie dochodzi 
w łatwy sposób do konkluzji, że tylko centrali- 
stom należy się ster rządów w Anstrjl, zaś mi­
nister z każdego innego stronnictwa jest po pro­
stu intruzem.

Za pismami centralistycznemi podąża prasa 
autonomiczna i wyraża corocznie w terminie 
przepisanym jednomyślnie swe niezadowolenie z 
gabinetu dzisiejszego.

Cóż bowiem mogą autonomiści powiedzieć o 
gabinecie hr. Tnaffegj? Oto najwięcej mogą mu 
poczytać za zasługę, że przez siedm lat nie 
dopuszcza centralistow do steru, a umiarkowańsi 
z tego obozu twierdzą nawet, że należy popierać 
Bząd hr Taafiego jeaym e obawy, aby po mm 
gorszy nie nastąpił; wszyscy jednak zgadzają się 
„ rym punkcie, że gabinet ten ula autononiji 
k aj ów nic nie uczynił i me uczyni.

Frzez siedm lat opiera się hr. Taaff« na 
rawicy Izby poselskiej, a mimo to me uważał 

za stosowne oprzeć się na niej jako stronnic­
twie rzą!ząaeŁ > przeciwnie ministrowie dzisiejsi 
w rpierają się przy każdej sposobności, jakoby 
b li Rządom parlamentarnym i od siedmiu lat 
twierdzą, i* stoją ponad stronnictwami. Taki 
R^ąd możliwy jest tylk„ w Austrji, gdzie leży 
t.K ogromna przepaść pomiędzy onyawoma wiel- 
kiemi stronnictwami i gdzie w ększcśc jest tak 
nieznaczną. W innych stosunkach gabinet tak 
bezbarwny musiałby ustąpić Rządowi parlamen­
tarnemu, odpowiadającemu intencjom autouo- 
miczuej R*dy państwi.

Owóż przez sndm  lat stał gabinet hr. 
Tiaffego P° na(* stronnictwami, a w ostatnich 
czasach zaczął się zbl:żać do lewicy uzupełnia­
jąc się dwoma członkami z po za Parlamentu, 
urzędnikami, których lewica przyieła Dader syni- 
.'„"tycznie, upatrując w tych dwóch nom.nacjach 
przeobrażenie gabinetu na urzędniczy,— przejście 
du Rządu centralistycznego

W obec tyeh faktów bardzo słabo podzia­
ła ły  zapewnienia dzienników pćłurzę lewych, ż„ 
gabinet jak stał, tak stać będzie i nadal po nad 
stronnictwami, dotychczasowe bowiem bezbarwne 
itanowisko hr. Taaffego nie sprawiało autonomi- 

stom taw wielkiej radości, żeby zapewnienie tego 
rodzaj0 mogło na nich zrobić dobre wrażenie.

jeżelibyśm y chcieli mówić o dodatnich czy ­
nach gabinetu, to musielibyśmy chyba podnieść 
dziąłal(PO^ ministra Skarbu, który doprowadził 
budżet naństwowy do równowagi podniósł kurs 
rant 1 luźnemi reformami dąży do zaprowadze­
nia p irządku w gospodarce państwowej. Zasłudze 
tej daliśmy zresztą niedawno wyraz przy innej

s p p s ^ n o ś c i^  slron ujemnych, które prasa 
autonomiczna niemal, codziennie podnosi. W o- 
statuich czasach M iD^erstwo oświaty zaznaczyło 
swojj, tendencję podnieś eifi. m czeunego, jak nie 
tai samo, celem ograniczenia liczby ucznc >w. a

nadto zamanifestowało się w tym samym kierun­
ku innemi rozporządzeniami.

Za żadnego gabinetu nie była prasa tak 
skrępowaną, jak za rządów hr. Taaffego. Jestto 
pierwszy wypadek od czasu ery konLtytucyjuej, 
żh jeden z Klubów parlamentarnych, mianowicie 
Koła polskie musiało osobną wyznaczyć komisję, 
celem zbadania przyczyn tak rażąco częstych 
Konfiskat, jakich doświadcza niezawisła pr-,sa 
lwowska. Swoją drogą niKt nie wierzy żeby Ko­
ło polskie wytrwało w tym chwalebnym fer­
worze.

Owóż zamysając nasze uwagi o ubiegłam  
siedmioleciu, winniśmy ze stanowiska iutonomi- 

I cznego zaznaczyć, że węzły pomiędzy Rządom a 
prawicą niestety w ostatnich latach wcale sLj nio 
ścieśniły, i że gabinet nr. Taaffego przeobraża 
się powoli w Bposób, który nie odpowiada zasa­
dom parlamentarnym, autonomntów coraz więcej 
zraża i nastręcza im bardzo poważne obawy.

W ostatnich dniach władza państwowa za­
rządziła kilka konfiskat dzienników, które ilu­
strują doskonale nasze stosunki prasowe. D zien­
nik Polski zabrano awa razy, w dzień śmierci 
Jana Lama i w sobotę ostatnią. Pierwszą kon­
fiskatę za artykuł o regulacji" rzek galicyjskich 
i wiersz Polaka do Moskala już Sąd pierwszej 
instancji uchyi.ł i tak samo stanie się zapewne 
i i, drugą. Również zabrano piątkową Gazetę 
N arodową  i wczorajszy dodatek do tegoż pisma 
zawierający artykuł p. Stanisława Szczepanowskie- 
go „W sprawie nafty. “ Czytelnikom naszym  
podamy jutro treść tej świetnej publikacji sza­
nownego posła. Na tern miejscu chcemy tylko 
dać wyraz nadziei, że nowo wybrany poseł na­
bywszy wczoraj doświadczenia, za co u nas kon­
fiskują dzienniki, zechce zająć się sprawą kon­
fiskat, skoro przybędzie do Wiednia na posiedze­
nia IzDy poselskiej. Koło polskie wybrało wpra­
wdzie komisję, która miała zbadać tę sprawę, 
lecz jak Każdą niemiłą Rządowi Lwestję tak i tę 
prowadzono w ten spojóh, u t  aliąuid fecisse v/- 
ck,atur, ostatecznie jednak wcale nic nie zrobio­
no. Po co było żądać od Redakcyj informacyj, 
jeżeli z góry wiedziano, że sprawa ma być tylko 
pro forma traktowaną.

Możeby p. Szczepanowski zpchciał przynaj­
mniej zainterpelować szanownego prezesa Koła, 
co się dzieje z tą sprawą i kiedy komisja przed­
łoży Kołu swe wnioski.

Dzienniki opozycyjne doznają w ostatnich 
czasach prócz tego opieki władz skarbowych, 
które nie wychodzą prawie z administracji i dru­
karni K urjera Lwowskiego i Dziennika Polskiego, 
polując na niestemplowane numera. których, na- 
turalu i codziennie można znaleść kilka, bo przy 
stemplowaniu papieru w Urzędzie cłowym pozo­
stają częsio arkusze przez pomyłkę nieosiemplo- 
wane, jakkolwiek przez wydawnictwo opłacone.

Pewien francuski m ,ż  stanu powiedział, że 
opozycję najłatwiej zwalczyć, sięgając jej do kie­
szeni. I naszym mężom stanu zdaje się, iż są na 
najlepszej drodze do osiągnięcia tego celu. Po­
mylą się bardzo.

Zasiłki z funduszu szkół ludowych 
z r. 1872.

W ydział krajowy prz^zniczył na wniosek 
krajowej Rady szkolnej zasiłki z zasobów lun-

dacji, noszącej nazwę „Fundusz szkół ludowych 
z r. 1872* następującym gminom, a mianowicie 
otrzym ała:

w okręgu szkolnym d r o h o b y c k i m  gmina 
Podbuż 200 i lr . ;

w okręgu szkolnym j a r o s ł a w s k i m  gmina 
Lipowiec 150 złr., gmina Załuie 150 z łr .;

w okręgu szkol lym j a w o r o w s k i m  gmina 
Pnikut 200 złr , gmina Siedliska 100 złr., gmina 
Zmijowiska 100 złr.;

w okręgu szkolnym k o l b u s z o w s k i m  gm i­
na Cholewiana góra 200 z łr .;

w oK,ęgu szkolnym l w o w s k i m  (zamiej- 
skim) gmina Podliski małe 200 zir ;

w okręgu szkolnym m y ś l e n i c k i m  gmina 
Skawina 50 złr., oraz pozwolenie podjęcia asy- 
gnowanych w zeszłym  roku 100 nr., gmina Ten- 
czyn 100 złr., gmina Zubsuche 400 złr.;

w okręgu szkolnym p i l z n e ń s k i m  gmina 
Kamienica górna 15U złr ., gmina Zagorzyce 
150 złr .;

w okręgu szkolnym p r z e m y s k i m  gm i­
na Jureczkowa 150 z łr .s gmina Przedzielnica 
150 złr.;

w okręgu szkolnym r z e s z u w s k i m  tm i­
na Brzoza królewska z00 złr., gmina Grzęska 
200 złr.;

w okręgu szkolnym S a m b o r s k i m  g m i­
na Czyszki 100 z łr ., gm in t Łużek górny 
150 z łr .:

w okręgu szkolnym s a n o c k i m  gmina  
W ydma 150 złr.; gmina Zawadka rymanowska 
150 złr.;

w okręgu szkolnym s t a n i s ł a w o w s k i m  
gmina Chorostków 100 złr., gmina Podpieczary 
100 złr., gmina Roszniów 100 z łr .;

w okręgu szkolnym s t r y j a  k i m  gmina Ru- 
du 200 z łr .;

w okręgu szkolnym t a r n o w s k i m  gmina 
Ł ęg ad Partyń 30u złr.;

w okręgu szkolnym t a r n o p o l s k i m  gm i­
na Hałuszczyńce 100 złr.; gmina Nosowoe 
130 i lr .;

w okręgu szkolnym z c l e E z c z y c k i m  g m i- 
na Ghudyjowce j50  z łr ., gmina Sko viatyn 
150 złr.

Ł a s k i  f is k a ln e .
Pod tym tytułem zamieszcza Rej^rm a  nastę­

pujące pism o: W dniu 9. sierpnia 1886 roku zje­
chał do Harklowej urzęuLik s u , ot twa jasielskie­
go (p. M rarincsics) celem skonstatowania szkody 
ptzez niezmiarkę na pszenicy zrządzonej, ma się 
rozumieć w czasie, w którym już pszenicy na 
polu nie było. Mimo to komisja odbyć się mu­
siała na miejscu, we dworze, przy stoliku, w ten 
sposób, że wójt na czele swej gromady przedkła­
dał ' komisjoiiującemu pojedyncze arkusze posia­
dłości gruntowej, poczem tenże stosownie do po 
danego mu wysiewu pszenicy zam irkował jedy­
nie tych parcel płaszczyzny, które ilości wysia­
nego ziarna odpowiadały, celem odpisania po­
datki1.

Trafiało Bię jednak dość często (mianowicie 
u najuDoższych), że płaszczyzna parceli gruntu 
do jednej kategorji należąca, zawierała up. 2 mor­
g i 525 suzni kwadr a zasianej pszenicy miała 
tylko połkorc.1, gdyż w łaściciel nie mając więcej 
gruntu ornego musiał czem innem' obsiać, więc 
mu arkusz oddano bez skutku, albowiem in­
strukcja wyraźnie powiada, ze tylko te parcele 
mogą być uwzględnione, które w całości w pe­

wnym procencie 3 0 —60 od sta uizkodzone zo­
stały.

Zapytany p. Komisarz o powód, dlaczego 
tych biedaków odróżnia, i dpowiedział mi, że ta­
ka iest .nstruKcja i tej trzymać się musi. Chłopi 
też skonsternowani skrobiąc się po głowach ode­
szli z kwaśnemi minami utyskując, ie  w najpil­
niejszym czasie roboczym cały dzień zmitrężyli. 
Przy takiem postępowaniu móze dyety urzędni­
ków komisjonującycb wyniosą więcej niż opust 
w podatkach.

Spółki obywatelskie w Poznańskiem 
w celu nabywania dóbr.

Z Poznańskiego dochodzi Czasu pocieszająca 
wiadomość, że się zaczynają tworzyć spółki oby­
watelskie w celu nabywania dóbr zbiorowemi s i­
łami. Wiadomość ta jest tern bardziej radosną, 
że znalazła już praktyczne zastosowanie, jak bo- 
bieu donoszą do Fos. Ztg. z Wrześni, nabyła 
spółka rolników Polaków od p. Chrzanowskie­
go, któremu majątek swoj sprzedać wypadło, wieś 
Chwałkowice, obejmującą 1.500 mórg za 151.000 
marek.

Może nie od rzeczy będzie, gdy się mówi obe­
cnie o sprawie ratowania ziemi polskiej, przypo­
mnieć pełne grozy słowa ś. p. K . rola Libelta, 
wypowiedziane w jego rozprawie o miłości ojczy­
zny (Pisma pomniejsze, J t  93, Poznań 1849) - 
„Nie.ma pewniejszego śiodka osłabiania narodu i 
przyprowadzenia go do agonji, jak wywłaszcze­
nia jego posiedzicieli i przeniesienie własności 
gruntowych na obcych*. A następnie kładzie L i­
belt te pełne znaczenia słowa w usta ojczyzny: 
„Syny moje, strzeżcie się, ta ziemia, z której się 
wywłaszczacie, to ciało moje. Bez niego nie bę­
dziecie mnie mieli i duch mój uleci z niego w 
krainę przeszłości, a w to ciało, gdy je  obcy po- 
siędą, wstąpi obcy ducb i przeobrazi je w inną 
ojczyznę. Jakaż to jest miłość wasza do mnie, 
gdy wydajecie ciało moje i przyspieszacie zgon 
mój przez metampsychozę narodów!" (ibid. str. 94).

Niespodzianka ze strony prasy 
rosyjskiej.

Petersburski G r a id . in  (obywatel) organ 
arystokratycznych sfer rosyjskich, redagowany 
przez kniazia M ieszczerskiego, z powodu wizyty 
arcyksięcia Karola Ludwika w Petersburgu i li­
cznych głosów  prasy, utrzymującej, i i  puiiyt ar­
cyksięcia musi mieć polityczne znaczenie, zape­
wnia, iż w Peterhofie niezawodnie najmniej zaj­
mować się będą polityką.

Lecz nie te zapewnienia nadają artykułowi 
M ioszczeiskiego cechę wyróżniającą go bardzo 
korzystnie z powodzi innych artykułów całej 
prasy rosyjskiej na temat stosunków Rosji z Au- 
strją i Prusami. Pogląd na stosunek Rosji do 
Polaków wypowiedziany w poniżej przytoczonym  
artykule, jest białym krukiem w całej rzec mo­
żna —  publicystyce rosyjskiej.

Graidanin  sądzi, że społeczeństwo rosyjskie 
zaczyna pojmować, iż N iem cy za wiele na o łu -  
rzu przyjaźni rosyjeko-niemieckiej składają kwia­
tów krasomówstwa, a zbyt mało, nic prawie cen­
nych darów. Dla pism ni«mieckich stanowi to 
jakby niespodziankę. Albo iest w tern naiwność, 
albo jakaś nowa, wyrafinowana rachuba. 2 s  zaś 
Niemca, piszącego w takt pod batutą żelaznego  
kanclerza, o naiwność posądzać trudno, więc owo 
z głupia frant zdumienie prasy niemieckiej, w

obec zapewnień naszych, że niemiecka opieka 
jest nam niepotrzebna, ma właściwie to drugie 
znaczenie.

„Zresztą, tak ze strony Niemców, jak i p n e -  
dewszystkiem ks. Bismarka, manewr ten nie jest 
nowy.

„Eiedy Bismark poczyna pod naszą granicą 
na wszelki wypAdek gromadzić wojska, wtedy 
natychmiast każe swoim organom, Jsy występo­
wały z płaczem i skargami z powodu koncentracji 
rosyjskich wojsk nad granicą pruską.

„Kiedy Bismarkowi przyjdzie na myśl zadać 
cios naszej polityce ekonomicznej, jaką nową ta­
ryfą, wtedy jego gazety rozpisują się z żakm i 
na Rosję, która ciemięży handel pruski różnemi 
umyślnemi represaljami.

„Kiedy nareszcie spostrzeże, że tu i ówdzie 
ktoś z nas przetarłszy oczy, trzeźwo spojrzy i 
p ow ie: „jednakowoż, do licha, my jesteśmy w 
całkowitej zawisłości od Berlina, trzebaby raz 
z tern skończyć® — wtedy puszcza w kurs ksią­
żę kanclerz artykuły ubolewające nad tonem pra­
sy rosyjskiej, „odstępującej od tiadycji®, ignoru­
jącej długoletnią przyjaźń „dwóch dobrych są­
siadów® i t. d.

„Ale jak się zdarzy, że i to nie skutkuje, 
wtedy kanclerz zdobywa się na jakiś „truc“. Tu­
taj Bismark jest mistrzem, a już to najmilszy 
mu jest le truc du polonisme. Więc poczyna 
trwożyć nas polską rewolucją i zarzekać się, że 
wszystk ■ cc guLi Rosję ekonomicznie i polity­
cznie, jest Polaków dziełem, a pochodzi żtąd, że 
my Rosjanie nie dość dusimy Polaków. I wtedy 
prop -nuje nam Bismark maleńką partie deplaisir, 
zawierającą się w słow ach : duśmy Polaków na 
współkę — zaciera ręce przekonany o nasze^ ś le ­
pocie i pcwiada do swoich : „Ja tych głupich  
Rosjan zaprzątnę Polakami, a tym czasen capnę 
cząstkę Rosji i jej życia ekon jmicznego tro­
szeczkę®...

„1 U  polityka udawała się Bismarkowi prze* 
wybornie, a wymownym tego do vodem jest 
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  w k t ó r e m  m y  w y ­
t ę ż a  ■■ y s w e  s i ł y  n a  d r ę c z e n i e  p o l s k o ­
ś c i ,  o t w i e r a j ą c  t y l k o  n a  ś c i ę ż a ; w r o ­
t a  P r u s e m ,  t a k  s a m o  j a k  p r z e d s i ę -  
w z i ą w s z y  r u s y f i k a c j ę  k r a j u  Z a c h o -  
d n i b g o ,  c a ł ą  g r a n i c ę  u p s t r z y l i ś m y  
t y l k o  s o b i e  k o l o L i a m i  pr u s k i e m i “...

„Dyplomacja nasza nie od dziś urabia sobie 
urojone bożyszcza w polityce europejskiej. Dy­
plomaci Katarzyny II. uroili sol. ie tak.e bo­
żyszcze w osobie Fryderyka W., którego też Ro­
sja obdarzyła fundamentem dzisiejszych Prus, 
i to w niewielu lat potem, jak rosyjskie wojska 
zawładnąwszy Berlinem, dały mu swojego guoer- 
naturę i zaprowadziły swoją poluję.

„ D y p l o m a c i  t e j ż e  K a t a r z y n y ^  p o ­
s p i e s z y l i  s k ł o n i ć  j ą  do r o z b i o r u  P o l ­
s ki ,  du n a j w i ę k s z e g o  b ł ę d u ,  p o p e ł n i o ­
n e g o  k i e d y k o l w i e k  p r z e z  R o s j ą ,  m a j ą ­
c ą  p r a w o  d o  w s z y s t k i e g o .  Dyplomaci Ale­
ksandra I. sprawili, że staliśmy się przyczyną - 
ofiarą wszystkich sukcesów austrjackicb i pru­
skich, a oddawszy nam w udziale ruinę i spu­
stoszenie, na pół wieku starczyć mające, to w szyst­
ko dla ocalenia Austrji i Prus, a potem dla od­
rodzenia i umocnienia tychże Prus i Austrji. 
Dyplomaci M.kołaja I. dali nam k mpanjc w ę­
gierską i długie lata polityki, której uwieńcze­
niem  stuła się jedność Germanji i pufęga Prus. 
W jednym tylko roku 1848 wybawiliśmy Austrję
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Minęło la t dziesięć. Razu pewnego lano 
siedział Aleksander Nautnce w gabinecie, gdzie 
się z nim niegdyś tak ostro ob zedł baron. Ga­
binet stał się j>-go własnością, baron bowiem 
pojednał się z córką i zięciem, odd.J im pałac, 
pozostawiwszy sobie jedno okrzydło w drugim 
końcu parku. W ciągi1 lat 10. zdobył sobie Nan- 
tace wybitne stanowisko w fiam sow ym  i prze­
mysłowym świecie. Biorąc udział we wszystkich 
wielkich przedsiębiorstwach kolejowych i dpeku- 
lacjach, cechujących pierwsze lata cesarstwa, 
zebrał szybko ogromny majątek, ponieważ atoli 
to go nie zadowalało i chciał być mężem st»na, 
obrało go przed paru laty posłem dc lady pań­
stwa z departamentu, w kt..rym leża- jeden z 
jego majątków. Natychmiast po wyborze do 
ustawodawcze! komisji, zajął stanowisko przysz­
łego ministra finansów; dzięki specjalnej w ie­
dzy, wymowie i sprytowi, z dniem każdym  
coraz wybitniejszą zajmując pozycję. Głosił bez­
warunkową uległość cesarstwu, kierując się w 
sprawach finansowych wlasnemi ideami, które 
narobiły w iele hałasu i zainteresowały cesarza.

Dnia tego Nautace upadał pod brzemieniem  
pracy.

W obszernych kantorach, urzędz mych na 
na dole, panował roeh niezwykły. Urzędnicy 
snuli się tłumnie w różnych kierunkach, stukr 
"ąc drzwi ,mi, które się wciąż otwierały i zamy­
kały ; dźwięk złota nie ustawał; otwierano i zwią­
zywano worki, zalewając stoły deszczem pieniędzy.

W przedpokoju aCisk był wielki; petenci, 
interesanci, politycy, słowem cały Paryż chylił 
się kornie przed władzą.

Niekiedy wysoko położone osoby wyczeki­
wały cierpliwie długie godziny...

A Nsnt&ce przy biurku otwierał korespon­
dencje, ujnr.ijąu w potężne dłonie świat cały, 
urzeczywistniając dawne marzeuie o sile i wła­
dzy, uznając się w duchu za inteligentnego kie-

i!

równika kolosalnej mach.ny, wprawiającej w ruch 
państwa.

Nantace zadzwonił i wezwał pilnującego 
driarfi wehodowyeh szwajcara, który jak się zda­
wało, chce coś powiedzieć.

— Hermanie, nie wiesz, pani wróciła ?
Ponieważ szwajcar nie wiedział, kazał za­

wołać służącą pani. Ale Herman czekał.
Przepraszam — mówił — pan prezydent 

ustawodawczej komisji chce się z panem koniecz­
nie widzieć.

— Proś — a zrób eom kazał.
Wczoraj z powodu nad.r ważnej sprawy, 

dotyczącej budżetu, Nantace miał mowę, która 
wywarła takie wrażenie, że sporną kwestję ode­
słano do komisji, celem zmiany we wskazanym  
przezeń kierunku. Po sesji rozbiegła się wieść, 
że minister Skarbu podaje się do dym isji; wska­
zywano już Nantace’a, jako jego następcę. Nan­
tace obojętnie wzruszał ram ionam i: dając do
zrozumienia, że nie ma jeszcze nic stanowczego —  
mówił tylkc z ceaarzem o kilkn specjalnych kwe- 
stjach... W każdym jednak razie wizyta prezesa 
mogła być dlań ważną. Na chwilę odrzucił troskę, 
co go gniotła, wstał i uścisnął dłoń prezydenta:

— A — książę darujesz — nie wiedziałem  
o jego przybyciu; proszę wierzyć, zaszczyt, jaki 
mi odwidzuiami wyrządzasz, bardzo mię obo­
wiązuje.

Nastąpiła wymian .i zwykłych grzeczności. 
Wreszcie prezes, nie mówiąc otwarcie, dał Nau­
tace owi do zrozumienia, że go  wysłano dla zba­
dania sytuacji. L’r-y me przyjąłby teki ministra 
Skarbu i z jakim programem ?

Wteuy Nantace z zimną krwią wymienił 
warunki. Ach —  w duszy, pod maski, obojętności 
— tryumfował: jeszcze jeden krok — i Jto, on 
na szczycie; krok jeden, a stame ponad wszyst-

^lDtt Kiedy już prezes komisji ustawodawczej w y­
chodził mówiąc, że się udaje wprost do cesarza, 
by mu zakomunikować piogram, otworzyły się 
małe drzwi w głąb pałacu prowadzące i weszła
służąca pani. . #

Nantace zmięsaal się... nie dokończył zdania .
—  Przepraszam, książę... — i podbiegłszy do 

sługi, począł się po cichu wypytywać, czy pani 
wcześnie wyszła z domu ? czy nie mówiła, dokąd 
idzie? kiedy wróci? Sługa odpowiadała wymija­
jąco, jak sprytna dziewczyna, nie chcąca się  
skompromitować.

Nantace uczuł wraszcie całą naiwność ta 
kiego badania, stłumił trwogę i rzekł:

—  Skoro pani wróci, powiedz, że chcę z nią 
mówić.

Książę, nieco zdziwiony, usunął się ku oknu 
i patrzał w podwórze. N anuce począł go prze­
praszać; ale już nie panował nad sobą jąkał 
się i zdzjwił księcia niezręcznemi uwagami.

—  Ź le , popsułem całą sprawę —  mówił 
głośno po wyjściu prezesa — teka mi się z rąk 
wyśliźnie...

Uczucie trwogi ustąpiło miejsca niezadowo­
leniu. Herman zaanonsował kilka osób. W szedł 
inżynier ze sprawozdaniem i przyniósł wiado­
mość o znacznych zyskach, zebranych z oczy­
szczenia rudy w kopalni; polityk układał się o 
pożyczkę, jaką sąsiednie mocarstwo chciało w 
Paryżu zaciągnąć; agenci zmieniali się ciągle, 
załatwiając kilkanaście rożnych interesów. W re­
szcie przyjął kilku kolegów Rady państwa, skła­
dających mu swe uszanowanie: wszyscy szeroko 
i prze«adnie chwalili wczorajszą mowę, przepo­
wiadając mu znakomite stanowisko w państwie. 
A on, na pół leżąc w fotelu przed biurem, słu­
chał tych pochwar poważnie. Złoto dźwięczało 
nieprzerwanie w sąsiednim pokoju, potrzebował 
wziąć pióro do ręki, by wysłać depeszę, która 
mogła ucieszyć lub zasmucić giełdy europej­
skie — m ógł odwlec lub przyspieszyć woinę, da­
jąc albo odmawiając pożyczki, o jakiej mu przed 
chwilą mówiono; nawet budżet Francji spoczy­
wał w jego dłoni; za kilka minut miał wiedzieć, 
czy będzie za czy przeciw cesarstwu: więc try­
umf jego się zbliża 1 Jogo osobistość, co sip tak 
rozwielmożniła, stawała się osią, około której 
kr&żyło Czuinui on się nis cieszy
swem szczęściem, jak o tern niegdyś m arzył?  
Czemu się czuje znużonym, umysł zajęty innemi 
jakiemiś m yślam i; za każdym szmerem zwraca 
głow ę, rumieni się i blednie, jak gdyby kto zi­
mne żelazo przyk.adał do rozpalonej głow y...

Tuk upłynęły dwie godziny, a Flawji nie 
było. Nantace zawołał Hermana i rozkazał pro­
sić p. Dauvilles, jeśli go zastanie.

Potem zaczął chodzić po gabinecie tam i 
napowrót. Niepokój się wzmagał: bez wątpienia 
—■ żona wy»zła na miłosną schadzkę. De Fou- 
dette owdowiał o l  pół roku i Flawja prawdopo­
dobnie nawiązała z nim na nowo stosunek, tern 
bardziej, że co wieczora spotykzli się u margra­
biny d’Aubernou. Nantace nisrdyby bię nie przy­
znał do zazdrości; przez 10 lat surowo spełniał 
waiuuki umowy, ale czyż mógł ścierpieć, by go 
ośmieszano. Nie — za nic w świecie nie zdzwo- 
li pani Nantace, aby go kompromitowała. Dotąd,

dopóki pozornie wszystko nie przekraczało granie 
przyzwoitości, zadowalał się tern, że z zazdrosną 
u wagą ją śledził, ależ teraz, kiedy uczyniła pier­
wsza krok do intrygi, zrobi użytek z przysługu­
jącego mu prawa.

A... teraz siła nie dopisała m ul... Uczucie 
męża pragnącego, by nań zważano, napełniało go 
jakimś niepokojem, jakiego nie czuł nawet wtedy, 
kiedy w początkach karjery rzucał się w najbar­
dziej ryzykowne przedsiębiorstwa.

W eszła Flawia ~  w wizytowym stroju, zdej­
mując kapelusz i rękawiczki- Nantace drżącym 
głosem  począł przepraszać, że sam poszedłby do 
niej na górę, gdyby mu dała znać o swem przy­
byciu., Ona n.e siadając — zrobiła ruch naglący 
do pośpiechu.

— Posłuchaj pani, musimy się porozumieć. 
Gdzie pani byłaś dziś rano?

Drżący głos męża, niegrzeczne pytanie nad­
zwyczaj ją zadziwiły.

— Gdzie mi się podobało.
— Otóż mnie właśnie to się nie podoba — 

odparł blednąc. — Powinnaś paui pamiętać, co 
jej powiedzhłem , ie  nie zezwolę, abyś korzystała 
z wolności, jaką pani pozostawiam, w sposób, któ­
ry rzuca cień na me nazwisko i poniża je.

Pogardliwy uśmiech zjawił się na ustach
Flaw ii. . , „ .

—  Poniżyć pańskie nazwisko ? A le i to spra­
wa pańska, nawet już dawno załatwiona...

Wtedy Nantace w najwyższem rozdrażnieniu 
podbiegł do niej.

— Nieszczęsna — byłaś na schadce z Fon- 
dettem... masz kochanka, o, ja wiem o tem —■ i 
b aabisz człowieka, co uratował twą rodzinę od 
plamy 1...

M ylisz bię pan — rzekła spokojnie nie 
m m kochanka, nie widziałam się z de Fondettem... 
Ale gdybym go nawet miała, nie posiadałbyś 
prawa do robienia mi wyrzutów. Co panu do 
tego ? W ięc zapomniałeś o warunkach umowy ?

Przez chwilę patrzał na nią zamglonym  
Wzrokiem, i nagle łkając, rzucił się je j do nóg:

— O, Flawio, ja cię kocham, ja cię ko­
cham !...

Flawia prostując cofnęła się, bo dotknął jb> 
sukni; ale niebzezęs liwy sunął się za nią na klęcz­
kach, wyciągając do mej ręce :

— Ja cię kocham, Flawio, kocham aż do 
szaleństwa... Sam nie wiem, jak się ta m iłość  
wkradła do serca — wiele lat już temu... i z czasom  
ogarniała mię, jak pl >mień... O. walczyłem z u>ą, 
sądziłem się wyższym ponad nią, bom parnię-

| tał pierwszą n_szą jrozmowę. Jednak teraz z 
wiele cierpię —  muszę ci ją, pani, wyznać...

Długo mówił w ten sposób. Było to zbu­
rzenie jego przekonań. Człowiek ten, wierzący 
tylko w siłę, twierdzący, że wola, to jedyna 
dźwignia, co może świat przekształcić, był poko­
nany, słaby, ,,ak dziecię, bezbronny, w obec ko­
biety, co się odeń okazała silniejszą. ■

Chętnie oddałby wszystkie swe skarby, zdo­
byte wysokie stanowisko w społeczeństwie byle 
ta kobieta schjliła  się, podniosła go pocałowała 
w czoło. Ona ćmiła tryumf je g u : nie słyszał 
dźwięku złota, nie myślał o sforze służalców, po­
jawiających się, by mu złożyć czołobitność, za- 
puinniał, że może cesarz wzywa go w tej chwili 
do aiebie — wszystko to dlań nie istniało. P o ­
siadł wszystko —  a chciał jednej tylko F la ­
wii, jeśli ona n ie  zechce doń należeć, jakiż on 
ubogi 1...

—  Posłuchaj — mówił — to, com robił, 
robiłem dla ciebie; z początku, prawda, nie m y ­
ślałem  o tobie, pracowałem, by zadowolić ambi­
cję; potem stałaś się jedynjm celem mych my­
śli, wszystkich mych usiłowań. Powtarzałem so­
bie, że winienem wznieść się bardzo wysoko, by 
być ciebie godnym; spodziewałem się, że cię prze­
błagam, gdy całą potęgę moją rzucę ci pod nogi. 
W idzisz, czegom dokonał, czyż nie zasłużyłem, 
byś mi przebaczyła? Nie gardź mną, błagtm  
cię, nie gardź m nąl...

Ona milczała —  wreszcie rzekła spokojnie:
— Wstań pan, może kto wejść.
Ale nie usłuchał, ciągle prosząc. Możeby 

czekał dłużej, gdyby nie czuł zazdrości dla de 
Fondetta, ta go paliła...

— Widzę, że jeszcze gardzisz mną. Aoh, 
czekaj pani jeszcze, przysięgam spełnić tak w iel­
kie ezyny, i e  cię wzrusza. Daruj mi pani, jeślim  
byk niegrzeczny... szumi mi w głow ie... o, nie 
pozbawiaj mnie nadziei, że mię z czasem poko­
chasz...

—  N igdy! — zawołała z mocą.
I gdy leżał zgnieciony na z iem i; chciała 

wyjść. W tej chwili on doprowadzony do rozpa­
czy przez kobietę, co mu się śmiała Bprzeciw.ć, 
w stał i ujął ją za ręce. Jakto? — eiyż napraw dę 
kobieta będiie mu się opierać, gdy c iły  świat 
rzucił pod nogi?  On wszystko może: w strząsać  
państwami, kierować Franeją, według *•
a n ie  m ógłby  zdobyć m iłości ł l a w n ?  On 
ki silny, tak- potężny, « £  którego n .,d r o b n ie j^
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od powstania W ęgrów, a Prusy od rewołueji. 
Koronę żaś tej działalności naszych dyplomatów, 
stanowi korzenie iię  w proch przed Napoleonem  
III. a potem przed Bismarkiem, —  koronę, któ­
rej ostatni klejnot to kongres berliński.

„Co rob:e, spyta kto może, —  co robić?
„Nie śm km  nic złego powiedzieć o dzisiej­

szych d jp lo m .t:\eh nsszych... tembardziej, że to 
ludzie dobrzy, ale śm um  twierdzić, że od dnia, 
w którym przyszłoby szanownemu N . K. Gier- 
,‘owi do głowy mianować na urzęay dyplomaty­
czne zamiast benjaminków wychodzących z lice­
ów i kancelaryj dyplomatycznycn, ludzi oręża 
ua Kaukazie lub w Turkiestanie, walczących za 
hoaor Rosji, w zakład idę, że rok n:e upłynie, 
a Bismark okaże się mniej rozumnym i mniej 
żelaznym".

K R O N I K A .
lw ó w  dnia 17. sierpnia.

Wiadomości osobiste. P  m arsza łek  krąjow y 
dr. Zy b 1 i k i e w i o j  pow raca z K ryn icy  do Lw owa 
we czw artek  d. 19. b m .— I)r .  Antoni B i a ł e c k i ,  
profesor U niw ersy te tu  w arszaw skiego  i czynny b a r­
dzo o rg an iz a to r  T ow arzystw a osad rolnych w S tu- 
dzieńcu, baw i w K rakow ie.

Nekrologia. Togoroczna k ro n ik a  żałobna n a ­
szego m iasta , ma do zap isan ia  znów jedno  głośne 
i w ybitne w sto licy  i k ra ją  całym  nazw isko... 
D zis ie jsze j bowiem nocy, zm arł nagle, rażony  apo­
p leksją , w sile  w iekn dr. A n ton i S c h a t t a n e r  
v o n  d e r  E i c h e ,  leker*  pow szechnie szanow any 
i lnb iaay  dla rozlicznych  swoich cnót i p rzy ­
miotów. Około północy aczu ł był nagle sympto- 
m ata , poprzedzające udar, i w te j chw ili posłał 
służące po le k a rz a , k tórego  nazw iska na raz ie  po­
dać nie nmiemy. P rzyby ły  upuścił ma krw i, 
w krótce potem z jaw ił się ta k że  dr B crthleff i s to ­
sow ano w szystk ie  możebne środki ra tunkuw e — 
ato li napróżno. Zm arły  był szczególnie poszuki­
wanym operatorem  i dobrym djagnostykiem , to  też 
w  każdym  groźniejszym  w ypadku patologicznym  
byw ał niem al z reg a ły  do konsyljów  wzyw any. 
.Tako człow ieka cechow ała go zaw sze rz a d k a  bez­
in teresow ność i uprzejm ość. W osta tn ich  k ilku  la ­
tach  ogólne w spółczucie w yw oływ ała bolesna k a t a ­
s tro fa  rodzinna, k tó ra , ja k  zm ora, u g n ia ta ła  n ie ­
strudzony  um ysł i organizm  tego dzielnego cz ło ­
w ieka. P ogrzeb  śp. d r. S c h a ttan e ra  odbędzie się 
po ju trze  (we czw artek ) o godz. 4. po południa z 
domu p. 1. 11 ul. T ea tra ln a . —  N a początku bm. 
pochowano w P rzem y śla  zw łoui śp. Zenobji ze 
S kórskich  S k ó r s k i e j ,  m ałżonki dr. A leksand ra  
S kórskiego z MIodowiec. D ługie i dolegliw e c ie r­
p ien ia  położyły kreB wzorowemu życin te j sz la ­
chetnej n iew iasty  polskiej w samym kw iecie w ieka. 
N ieustanna p raca  w w iejskiem  gospodaistw ie , n ad ­
zw yczajna trosk liw ość około tro jg a  drobnych dzieci
1 rodzic ie lska pomoc, n iesiona w każdej chwili 
zaniem ogłym  w łościanom , pow iększyły ■ biegiem  
czasn  złow rogie zarody ciężk iej słabości, aż  nieu­
b łag an a  śm ierć p rze rw a ła  pasmo pełnego pośw ię­
cen ia żyw ota te j zacnej kobiety, k tó re j pam ięć w 
rodzin ie  i gronie znajom ych n igdy nie w ygaśnie. — 
S tefan  K o c i u b a, młody profesor g im nazja lny  ze 
S tan isław ow a, zm arł w S try ju . Śm ierć tego  uzdol­
nionego pedagoga, by ła  p raw dziw ie trag icznym  
fak tem . P rz y jec h a ł on do S try ja  na Bwój ślub, 
k tó ry  m iał się odbyć za  k ilk a  dni, a le  nag le za­
chorow ał w sku tek  zaziębionego k a ta ru  i w k ilk a ­
naście godzin  na p rażen ie  p łac zakończył życie.

Kalendarz. Ś r o d a  (18.): H eleny  —  B roni­
sław y. W schód słońca o godz. 5. min. 5, zachód 
o godz. 6. min. 59.

Z życia towarzyskiego, ś lu b  panny G igi 
G iers z panem  R o se tti Solesco oabędzie się dnia 
1. w rześn ia w F ranzensbad*ie.

Dla wdowy Szaszkiewiczowej złoży ła w naszej 
A d m in is trac ji p. L ochoska 1 z łr.

Dla wdowy po żo łn ierzu  w ojsk polskich r. 
1863, k tó ra  z tro jg iem  dzieci znachodzi Bię w n ę­
dzy, nadesła ł do naszej A dm in is trac ji p. K ru p sk i
2 z łr.

Dar. C esarz ndzielił z p ryw atne j swej szkatu ły  
gm inie R zyczk i, w powiecie ra w sk im , na budów ; 
szkoły, zapom ogi w kw ocie 100 złr.

nigdy zaspokojona dla tego, bo istota, jak dzie­
cię słaba, nie chce tego?!...

Ci nął mocno j .j  ręce, pcwtars,jąc stłumio­
nym g ło se m :

— Ja chcę... ja chcę ..
—  A  ja nie chcę — mówiła Flawia, biała 

jak płótno, upierając się przy swojem.
Poczęła się walka, gdy drzwi się otworzyły 

i wszedł baron Danville-'. Wtedy Nantace pu­
ścił ręce Flawii i zaw oła ł:

— Oto córka pańska wraca od kochanka... 
Pow iedz jej pan, że k‘ bieta powinna szanować 
nazwisko męża, nawet gdy go nie kocha \ gdy 
myśl o własnej opinji jej nie wstrzymuje.

Baron stanął we drzwiach przed tą sceną 
gwałtowną; była dlań smutną niespodzianką. My­
ślał, że zięć z córką żyją zgodnie ze sobą, po­
chwalał ceremonjaloość stosunku, sądząc, że dzie­
je  się to ze względu na przyzwoitość. Zięć i on 
należeli do zupełnie odrębnych stanów. Jeśli 
dlań niemiłą była ogromna działalność Nantace’a, 
jeśli surowo oceniał niektóre przedsiębiorstwa zbyt, 
zdaniem jego, ryzykowne, to jednak musiał uznać 
wielką siłę  woli i potężny rozum. Aż oto spo­
tyka dramat, którego się najmniej domyślał. Skoro 
Nantace oskarżył Flawią, że ma kochanka, .baron 
zwrócił się do zjm ęinej córki z taką surowością, 
jak gdyby miała lat dziesięć i zbliżył się do niej 
W8paniałvm, powolnym krokiem.

Czy wezwałeś mię pan, bym był waszym  
sędzią? —  spytał baron.

—  Tak... ona nie uznaje mej w ładzy; go­
tów jestem  przyciądz, że wraca od koehanka — i 
jeszcze mię znieważa.

Flawia odwróciła eię pogardliwie, dając do 
zrozumienia, że skargi te nie warte odpowiedzi—
i poczęła prostować swe manszety, zmięte rękoma
męża. Twarz jej wcale się nie zmieniła.

Tymczasem ojciec zwrócił się do niej :
—  Córko — czemuż się nie usprawndliwisz?  

Czy mąż twój mówił praw dę? Więc i ;o zmar­
twienie zwalić chcesz na mą głow ę ? Zniewaga  
i mnie dotknie, bo wina jednego członka rodzi­
ny plami wszystkich innych.

Wtedy niecierpliwie się poruszyła. Ani s ło ­
wa — dobry czas wybrał ojciec na wymówki. 
Przez kilka minut znosiła to badanie, chcąc się  
uwolnić od przykrych w yjaśnień; ponieważ atoli 
starzec, widząc ją m.lczącą, nie uległą, rozgorą­
czkował się, odezwała się doń, wskazując Nan- 
tace’a.

— Ach, ojcze —  pozwól temu panu grać 
komedją... Nie znasz go nie zmuszaj mnie do 
wyznań, ubliżających tobie.

W sprawie konfiskaty num eru 177 D zie n n ika  
Polskiego  z 4go bm. o trzym aliśm y Iz iś  w yrok ck. 
k ra jów . Sądu w spraw aoh karnych , znoszący ową 
konfiskatę. Końcowy UBtęp tegoż dodaje jednak , 
że ck. P ro k u ra to r ja  zg łosiła  zaża len ie  do drugiej 
in s tan c ji. P rs jz w y c ia je n iśm y  jn ż  do tego proce­
deru  i jego następstw  stereotypow ych...

Akt restauracji kościdła św . Marcina z-koń-
czyło w niedzielę solenne nabożeństw o odpraw ione 
p rze z  k . b skąpa B ufragant Puzynę, podczas k tó ­
rego  w staw iono w o łta rz  poboczny po p .aw e j s tro ­
nie obraz Bogarodzicy, niegdyś, ja k  mówi tra d y ­
cja, słynący endami, a w o tta tn ic h  CzaBach n a ­
przód odarty  z ozdób, a następnie U unięty  i z a ­
pom niany. T ak  m alow id ła w c a ły u  kościele, jazo - 
też  piękny ten obraz odnowione zosta ły  kosztem  
p. K aro la  K ise lk i p rzez  a rty s tę -m a la rza  p. K o- 
pystynskiego, k tó ry  i tym. razem  zasłuży ł sobie 
n iety lko na v dzięczuość pnoliczności, do tego  kościoła 
uczęszczającej, ale ta k że  ua zupełne uznanie znaw ­
ców sz tuk i. O dnow ienia m alow ideł kościoła św. 
M arcina praw dziw ie pow inszować mn można. P . R a ­
czyński w ym alował d la  tegoż kościoła obraz św. 
Józefa. N a uroczystości obecny był ze strony  
m iasta  p rezyden t p. D ąbrow ski.

Do pobytu monarchy w  Lubieniu. W łaścic ie l 
L ub ien ia , bar. B runick i, k tó ry  w tym  roku będzie 
m iał w gościnie podczas m anew rów  cesarza, 
ja k  się dowiadujem y, dla ozdobienia ap a rtam en ­
tów , przeznaczonych dla m onarchy, tra k tu je  o ku ­
pno po rtre tu  penzla  A m erlinga, (p rzedstaw iającego  
F ra n c isz k a  Jó z efa  w w ieku dziecięcym), k tó ry  
przypadkowo zn a laz ł się w rękach  p ryw atnych  we 
Lw owie, i jako  u n ik a t p o rtre tu  m onarchy z owej 
epoki życia niezaw odnie bardzo m iłą będzie dlań 
niespodzianką, tem bardzie j, że F ran c iszek  Jó z e f  
siedz ia ł osobiście do tego p o rtre tu  P raw dziw ość 
tych szczegółów  je s t  pośw iadczona dokum entam i.

Manewry P  Fedorow icz, sta ro  ta  rzeszow ski, 
zam ianow any so s ta ł kom isarzem  cywilnym  p isy  
w ielkich m anew rach, k tó re  się odbędą w przyszłym  
miesiący między Przem yślem  i Gródkiem . P . F e ­
dorow icz baw ił w sobotę w K rakow ie i  p rzed ­
staw ił się ks. W ind ischgraetzow i, kom endantow i
I .  korpnsn.

Mianowania. M inister handlu zam ianow ał 
kont.rolora pocztow ego A ntoniego Hoffmanna z a ­
rząd cą  pocztowym na dworcu w Oświęcimie.

P r  zydent Sądu krajow ego wyższego w K ra ­
kowie zam ianow ał A lojzego A nrzadn iczka , Kance­
lis tę  przy  Sądzie powiatowym  w P ilzn ie , kance­
lis tą  przy  Sądzie obwodowym w R zeszow ie.

Sąd krajow y w yższy w K rakow ie zam iano­
w ał W ładysław a W incentego K am ieńskiego, ty tu ­
larnego w achm istrza żan d arm erji w N isku, kance­
lis tą  p rzy  Sądzie powiatowym w P ilzn ie .

Subwencje. Zarządow i Tow arzy tw a politech­
nicznego udzie lił W ydzia ł k rajow y subw encję 
w kw ocie 400 zł. na częściow e pokrycie kosztow  
drugiego Z jazdu  techników  polskich, k tó ry  się 
odbędzie we Lw ow ie z początkiem  październ ika .

K om itetow i kościelnem u obrz. łac. w S try ja , 
k tórem u przew odniccy k t.  W ładysław  H um iński, 
udzielił W ydz ia ł k rajow y  zasiłek  w kwocie 300 zł. 
na odbudowanie spalonego kościoła.

Neofita, z B odzanow a donoszą o p rze jśc ia  na 
łono K ościoła kato lick iego  p. K aro liny  R osenstock, 
20 la t  liczącej. Rodzicam i cnrzestnym i neoficki 
był p. Serebeński, k ie row nik  szkoły, i pani Cze* 
m eryńska.

Wiejskie straży ochot.licze. In ży n ie r W asyl 
N ahirny, w ystąp ił z planem  o rg an izac ji ochotni­
czych s tra ż y  ogniow ych po w siach pod nazw ą „S o- 
kołów “ , i proponuje tw orzenie w każdej grom adzie 
sam oistnych S tow arzyszeń och o tn iczy ch , którym i y 
gm iny dostarcza ły  po trzebnych przyborów  i w z a ­
m ian za to m iały swoich delegatów  w zarządzie  
każdej s traż y  a te  były obow iązane utrzym yw ać 
odpowiednie w arty  dzienne i nocne. W  tym  celu 
szanow ny in ic ja to r  ma naw et gotow y wzorowy s ta ­
tu t  ta k ic h  S tow arzysreń . Z radośc ią  w itam y myśl 
p. N ah irn eg o , jakko lw iek  m ia ł on jn ż  poprzedni­
ków n a  w dzięcznej n iw ie m yślenia nad ochroną 
m ienia 1 dobrobytu ludności galicy jsk ie j od o lb rzy­
mich -sk ó d  pożarowych.

Ogień. W c iu ra j p rzed południem pow sta ł o- 
g ień  w sieniach kam ienicy  p rzy  nl. K re te j 1. 5. 
Ś lusarz  Jó z e f  N izińsk i w yrzucił ze sienn ika  słomę, 
k tó rą  praw dopodobnie k toś z domowników „ze

— Ależ to mąż twój — zaczął stary — to 
ojciec twego dziecięcia..

F law ia  s ta n ę ła  oburzona .
— O, me, n ie l co nie mój mąż, nie ojciec 

mego dziecka. Więc powiem zresztą. Ten czło­
wiek — to nawet nie uw odziciel, bo wtedy u- 
sprawiedliwiaLby go to, że mię kochał. Ten pan 
po prostu sprzedał się, by pokryć błąd innego.

B a ro n  sp o jrz a ł n a  N a n ta c e ’a ,  k tóry  ja k  
m a rtw y , rz u c ił s ię  u a  k rzesło .

— Słyszysz ojcze, ciągnęła Flaw ia — sprze­
dał się, sprzedał się za pieniądze... Jam go ni­
gdy nie kochała, nigdy się mnie palcem nie 
dotknął. Tylko chciałam cię, ojcze, uwolnić od 
wielkiego bolu i kupiłam go. Spojrzyj nań tylko, 
a przekonasz się, ie  mówię prawdę.

Nantace ukrył twarz w dłonie.
— A  teraz — mówiła dalej —  żąda mej 

miłości. Przed chwilą padał na klęczki i p ła­
kał... nowa komedja — bez wątpienia. Możem 
mu potrzebna dla jakiego interesu. Przebacz mi 
ojcze, żem cię oszukała; ależ na Boga, czy mogę 
należeć do takiego człowieka? Teraz wiesz 
wszystko chodźmyż ziąd. Dopiero omal mię uie 
Zabił, nie chi-ę być z n.m ani sekundy.

B a ro n  w yprostow ał zg a rb io n ą  p o stać ; dzięki 
w ielk iej m ocy w oli g ło w a  i ręce n ie  trz ę s ły  s i ę ; 
w m ilczeniu  p o d a ł córce ram ię  i oboje opuścili 
sa lę , a N an tace  n ie  s ta r a ł  się  ich  za trzym yw ać. 
W ychc dząc baro n  rz u c ił ty lko :

„ ż e g n a m  p a n a “ .
Drzwi się zamknęły. Nantace pozostał sam, 

zgnieciony, patrząc bezmyślnie za nimi.
W szedł Herman i podał mu jakieś pismo; 

rozwinął je machinalnie i przebiegł wzrokiem. 
Było to własnoręczne pismo cesarza, wzywające 
go w nader pochlebnych wyrazach do objęcia 
teki miniatijł skarbu. Nie zrozumiał go i rzucił 
ponury i jakby skamieniały.

Nie wzruszało go spełnienie najmilszych 
marzeń.

11 ęk z ł »ta w s.> „ dnich salach wzmógł 
się, bieganina w rożnych kierunkach stała się 
jeszcze większą: była to pota, kiedy dom Nan- 
tac a cały się  poruszał, .potrącając o pół świata. 
W pośród tej olbrzymiei pracy —  twórca, 
w chwili największej potęgi, skierowawszy mar­
twy wzrok na list cesarza, skarżył się, jak dzie­
cię, przecząc własnej teorji o sile i męzkiej 
w oli;

—  O, ja nieszczęśliwy, nieszczęśliw y!...
I łkał schyliwszy na stół głow ę, a gorące 

łzy  ścierały pismo mianujące go ministrem  
(Ciąg dalszy nastąpi).

ż a r tu "  podpalił. W jednej chw ili ogień buchnął 
Biłbym płom ieniem , a g?sty  dym tam ow ał w ejście. 
N a pzoaęście jednak  domownicy nie s trae ili p rzy - 
tom ności i za  pomocą wody zdołali bez pomocy 
s traż y  pożarnej ogień ugasić.

Samobójstwo. Znowu mamy do zanotow ania 
w ypadek ta rg n ięc ia  się na w łasne życie człow ieka 
młodego, liczącego bowiem dopiero la t  19. JeB t nim 
sub jek t handlowy Bogum ił C i c h a  1 s k i , rodem 
z T w ardogzyna na W ęgrzech . W czoraj przed godz. 
10. pow rócił on do domn, Zam knął okiennice, n a to ­
m iast d rzw i pozostaw ił o tw arte . Do godziny 12. 
w nocy pi3ał prawdopodobnie IL ty  do krew nych i 
znajom ych. D ziś o godzinie pół do 6. rano p rz y ­
szedł do jego  m ieszkania s tróż  M ichał Macek ce­
lem w yczyszczenia sukni. L am pa w isząca p a liła  
się jeszcze, a w łóżka le ża ł C ichm ski w ubrania- 
S tróż zbliżyw szy się do niego, spostrzegł, że nie 
daje znaku życia, a w rękach  trzym ał rew olw er. 
P izestraszo n y , wybiegł z pokoju, wołając o pomoc. 
Zawiadomiono natycn in iast k om isarja t i D yrekcję 
policji. W  k iik a  chwil p rzybył le k a iz  m iejski dr. 
P aw likow sk i i skonsta tow ał śm ierć, spowodowaną 
w ystrzałem  z rew olw eru. K u la  ugodziła w samo 
serce. Zam ach w ykonany zos ta ł prawdopodobnie 
około północy. N ieszczęśliw y m łodzieniec, k tóry  
byl snbjektem  w handlu  papierów  pp. S eyfartha  i 
D ydyńskiego, pozostaw ił k ilk a  listów , m ianowicie 
do rodziny, znajomycn i p. D am jana C zajkow ­
skiego. Powód sam obójstw a nie je s t w lis tach  
podany.

Wycieczka de Węgier. O trzym ujem y n as tęp u ­
jące  p ism o :

T ow arzystw o ro ln icze kom itatu  zem plińskiego 
uchw aliło w dniu 2ugo czerw ca br. na posiedzenia 
sekcji dla upraw y w ina, obchodzić uroczyście w i­
nobranie w mieście S ato ralja-U jhely  d n i a  29go 
w r z e ś n i a  1886 r. i u rządzić  przy te j sposo­
bności m iejscową w ystaw ę w ina i w inogron pocho­
dzących z okręgu tokajsko-hegyalja jsk iego . W  tym 
celn wybranym  zo sta ł obszerniejszy k o m ite t, w 
k tó ieg ę  skład  w eszli najznaczn iejs i w łaściciele 
w innic.

P oniew aż nasi sąsiedzi i przy jacie le  Polacy 
od wieków słyną jak o  najznakom itsi znaw cy tego 
p rodnktn  naszej k rainy , ta k  dalece, że o naszych 
w inach urosło przysłow ie: „Hungariae natum et
Poloniae educatuma, p rze to  zapraszam y ich n a j­
serdeczniej do ja k  najliczn ie jszego  udzia łu  w od­
być się m ającej uroczystości w inobrania i ośmie­
lam y się równocześnie podać do wiadom ości nas tę ­
pujący p rogram :

1. D nia 29. w rześnia br. o godzinie wpół do 
8. rano p rzy jęcie gości galicy jsk ich  na dworcu ko ­
lejowym ;

2. U roczysty pochód do m iasta i um ieszczenie 
g o śc i;

3. O godzinie 10. przed  południem zw idzanie 
w ystaw y w ina i w inogron urządzonej w sa li i p a r­
ku „ łaźn i D iany" ;

4. O godzinie 1 2 1/, .  n cz ta  w te a trz e  m iej­
skim  ,

5. O godzinie 4. po połndnin uroczystość w i­
nobran ia  w w innicy nmyślnie na ten  cel u rządzo­
nej, m uzyka, produkcja tow arz . śpiew aków  i ognie 
sz tu c z n e ;

6. O godzinie 9. w ieczór zabaw a z tańcam i i 
w ieczerza  w sa li te a tru  m iejskiego

K om ite t udał zię z prośbą do zarządów  kolei 
żelaznych w celu u zyskan ia  zn iżen ia  cen jazdy  
d la  gości pi zybyw ającycl. z G alic ji, a w ynik tych 
s ta ra ń  będzie podanym na czas do pow szechnej 
wiadomości.

U praszam y szanow ną R edakcję o łaskaw e 
ogłoszenie tego pism a w swoim dziennika.

Satoralja-Ujhely 14. s ie rpn ia  18S6.
W  im ienin kom itetu  • 

s e k re ta rz : p rez es :
Mikołaj Pataky, Józef JSyomarhay,

n o ta rjn sz  m iasta  S ato- przew odniczący sekcji dla
ralja-U jhely . upraw y w ina w to w . roln.
2w łoki sp. Klemensa Raczyńskiego , zostały  

dziś o godzinie wpół do 12. przew iezione przez 
Lwów do Zaw ałow a, gdzie złożone będą w grobie 
fam ilijnym . N ieboszczyk liczy ł dopiero 47 la t  
w iekn, i pozostaw ił wdowę z 5 dzieci - dwóch bjL 
nów i trz y  córki. P rz ez  zgon jego opróżnioną je s t 
pogada jednego członka R ady zaw iadow czej kolei 
K aro la  Ludw ika.

Tajemnicze zniknięcie. E m ilja  Sadkow ska, 
córka K atarzyny  S., m ieszkającej p rzy  ulicy H a ­
lick ie j 1. 54, licząca la t  13, blondynka z niebie- 
skiem i oczami, szczupłej budowy c ia ła , nbrana 
w cz a rn ą  snkieukę, v ,ydaliła  się onegdaj przed po­
łudniem  z doma i dotychczas nie w róciła.

W czoraj wieczorem znowu doniósł policji S ta ­
n isław  Jankow sk i, zecer, m ieszkający przy ulicy 
C m entarnej pod 1. 8, że iua tka  jego A nna, rodem 
z Londynu, licząca la t  48, średniego w zrostu , 
nbrana w czarną suknię i b ia ły  k a fta n ik , m ówiąca 
źle po pclskn, w yszła z domu w n iedzie le  i do­
tychczas je j nie odszukano. Jan k o w sk a  ma p ra w ­
dopodobnie początk i obłąkania.

Ucieczka złodzieja. Podczas eskortow ania 
a rrsz tan tó w  z w ięzienia policyjnego do aresztów  
Sądn m. d. usiłow ał zb iegnąć złodziej K ornel Tom- 
kow icz, k a ra n y  za k radz ież  3-m iesięcznym  are sz ­
tom . Tomkuwicz, k tó ry  w idocznie nie m iał gustu  
iść pod k lucz, rozpoczął ucieczkę po ganku  w bu­
dynku sądowym, następn ie  w ybiegł na ulicę J a ­
giellońską, n ieste ty  jednak , dzięk i in te rw en cji pu­
bliczności zos ta ł przez żo łn ierzy  policyjnych p rzy ­
trzym any, a następnie na rękach  zaniesiony do 
aresztu , stoczy ł się bowiem na ziemię i ndając 
chorego, nie chciał m szyć się z m iejsca.

Ogromne zbiegowisko wyw ołał w czoraj w ie­
czorem pomocnik p iekarsk i A n ton i P io trow icz , 
k tóry  n apad ł na u l. T rzeciego M aja P a u lin ; Z ie­
lińską, k tó rą  w okropny sposób pobił. Powodem 
za jśc ia  był w yrok sądowy skazu jący  P io trow icza 
na zw ro t 20 zł., gdyż sam ow ładnie z a fa n tiw a ł 
rzeczy  Z ielińskiej.

Wielki popłoch spow odow ała onegdaj na W a­
łach  Zam kowych silna detonacja, w skutek  —  ja k  
Bię okazało  —  eksplozji puszki, s ti zelniczym  p ro ­
chem napełnionej, k tó rą  k toś rzu c ił opodal graachn 
arcybiskupiego n a  ziem ię. P o lic ja  śledz i za  rp raw cą 
tego karygodnego eksperym entu.

KrókÓW 16. sie rpn ia. R ad a  szkolna k rajow a 
na posiedzenia w dnia 17go z. m. zezw oliła na 
rozszerzen ie  tu te jsze j p ryw atne j szkoły sześcio- 
klasow ej żeńskiej B erty  Rehefeldów ny na szkołę 
8-klasow a.

Kraków 16. sie rpn ia. (Zbrodnia i samobój­
stwo). W  sobotę w nocy spo trzeg li ga la rn icy  ato- 
iący  na W iśle niedaleko k la sz to ru  Z w ierzyn iec­
kiego, że n ie jak i S taszek , znany im aw an tn ru ik  
ze szynków zw ie rzy n ieck ich , napędził na ich g a ­
la ry  dw ie dziew czyny. S taszek  zm usi'"szy  owe 
dziew częta do w ejścia na g a lary , rz n e ił się za  
niemi, i złap m s z y  jed n ą  z nich. rzuc i1 j ą  na prąd  
wody głębokiej i rw ącej a następnie chciał z a ra z  
i d rugą w trąc ić  do wody, lecz zm ęczonego po­

w strzym ali g a larn icy . Z aw iadom iona z a ia z  o tern 
po lic ja , p rzy a resz to w a ła  dzik iego h n lta ja , w k tó ­
rym  spraw dzono S tan is ław a G aslee k ieg o , l a t  19 
liczącego, z  K rak o w a pochodzącego i pracującego 
p rzy  m urarzach . Zam iarem  jego  było, zemścić się 
na owych dziew czynach za  to, że się op ierały  jego 
natarczyw ym  żądaniom  i rzeczyw iście  je d n ą  z nich 
nazw iskiem  R eginę B arto sik , la t  29 liczącą , ro ­
dem z Zanachy. pow iatu  m yślenickiego, p rzez  rz u ­
cenie je j z g a la ra  do W isły , życia pozbaw ił. D a l­
sze dochodzenie prow adzi k rak . D y rek c ja  policji. 
P ro k n ra to r ja  państw a za rząd z iła  sbkcję zw łok i 
oglęaziny miejscowości.

N a Zw ierzyńcu w P ó łw siu , dziś w południe 
ta rg n ą ł się  n a  w łasne ż y c ie , s trz e la ją c  do siebie 
z p isto letu , a y e ta rju sz  Sądu R. Powodem m ia ł być 
am erykański pojedynek. R . nie odebrał Bobie życia, 
lecz ra n ił się ciężko.

Z Grybowa. Do tutejB zej R ady pow iatowej 
p rzy  w yborze aznpełn ia jąe jm  z grupy  w iększej po­
siadłości, w ybrany zosta ł ks. A rtu r  Ja rm m sk i, rz. 
k a t. prob. z W ilczysk.

Tarnobrzeg 11. Sierpnia. Wybory do Rady 
miejskiej. — Zawiązanie się straży ochotniczej 
ogniowej — Srebrne wesele hr. Tarnowskich z 
Dzikowa). W  pierw szych dniach sie rpn ia  odbyły 
się wybory do tu te jsze j R ady gm innej. N a 24 r a ­
dnych w ybrano ty lko  jednego k a to lik a , r e sz ta  sami 
iz rae lic i i to  ludzie o n ieznanych nazw iskach  — 
z kU sy rzem ieśln iczej —  nie posiadający naw et 
na tyło ję zy k a  polskiego, ażeby obrady w tym  ję ­
zyku prow adzić. Ten w ynik wyborów je s t  dziełem 
p a r tji,  k tó ra  chc ia ła  się dostać do rządów m iasta  
i zapew nić sobie w p rzysz łe j R aaz ie  większość, 
dającą się ła tw o powodować.

1 rzypnszczać należy, iż  w ładza polityczna 
wybory te  uniew ażni i n ie dopuśc i, aby spraw y 
m iasta  spoczyw ały w rękach  ludzi, k tó rzy  do z a ­
ła tw ien ia  ich ja k  najm niej sił posiadają.

Za in ic ja ty w ą  i sta ran iem  ck, a l ju n k ta  sądo­
wego p. K , zo igan izow aną zos ta ła  w T arnobrzegu  
s tra ż  ochotn icza ogniowa. W n o s z ą  ze znanej już  
w tym  k ie ru n k u  działalności i energ ji in ic ja to ra , 
jak o  nacze ln ika  s traż y , je s t  nadzie ja , że s tra ż  nie 
upadnie, lecz rozw ijać  się będzie z pożytkiem  dia 
m iasta . D yrekcja  T ow arzystw a ogniowego w K ra ­
kowie ofiarow ała na cele s tra ż y  kw otę 100 z łr., a 
u rządzona na tenże cel w ycieczka tow arzyska do 
pobliskiego lasu  przyniosła  czystego dochodu 187 
złr. M iasto nauczone p rzed  dwoma la ty  smntnem 
dośw iadczeniem  u siebie i często  w k ra ju  pow ta 
rzajheem i się k lęskam i pożarowem i z lad o śc ią  p o ­
w ita ło  zaw iązan ie  się straży  i nie poskąpi je j 
swego poparcia.

W  dniu 25. bm. obchodzić będą w D zikow ie 
hr. Jan o w ie  Tarnow scy jub ileusz sreDrnego wesbla. 
na k tó rą  to  uroczystość zapow iedzianym  je s t liczny 
zjazd  rodzin  Tarnow skich i Zam oyskich.

Z Krynicy. Na budowę kościoła rzym  k a t. 
w K ryn icy  urządzona lo te rja  fan tow a w dniu
4. bm. w K ryn icy  p rzyniosła  w ogólnym docholzie  
1723 zł.

K ry n ick i dom zdrojow y po ukończenia jak  
rów nież i cały zak ład  zdrojow y ośw ietlony będzie 
św ietłem  elektryoznem .

D yrekcja  te a tru  lw ow skiego, baw iącego w K ry ­
nicy, daje p rzyk ład  swej ofiarności na cele pu­
bliczne. Oprócz bowiem p rzedstaw ien ia  na szkołę, 
daje jeszcze w przyszłym  tygodniu  jedno p rzed ­
staw ienie na dochód nryniekie) ocuotnlczej s t r a ż /  
pużarnej, a d rng ie na dochód te a tru  poznańskiego.

B aw ią u n a s :  L an recka Jo an n a , k ierow niczka 
szkoły m uzycznej, z dziecKiem, ze Lwowa ; Sko­
w roński F ran ciszek , oficjał pocztowy, z żoną i cór­
k ą , ze L w o w a ; h r. F red ro  J a n ,  w łaściciel dóbr, 
z R u d e k ; G noińskl M ichał ze L w o w a ; dr. Czyże- 
w icz A dam , profesor ak aszerji, z rodziną, ze Lw o­
w a : B rnn ieka  W anda, obyw atelka, ze słngą, ze
L w o w a; G e ig e n W ik to r, pizem yslow iec, z s io s trz e ­
nicą, z T a rn o w a ; dr. D ąbrow ski Paw eł, adw okat, 
ze L w ow a; SKotnicki A rtu r, przedsięb iorca, ze 
L w ow a; F isze r  G ustaw , u ity s ta  dram atyczny , ze 
Lwowa.

Wiedeń 15. Bierpnla. D ziś  po południu odbył 
się pogrzeb długoletn iego kam erdynera cesarskiego 
A ntoniego H annakam pfa. N a trum nie złożyli adju- 
tancl ce sa rza  w spaniałe  wieńce od następcy  tronn  
i od siebie. Po cerem onji k o śc ie ln e j, odwieziono 
zw łoki do H ie tz in g , gd zie  pochowano je  na tam ­
tejszym  cm entarzu .

Późnym  ju ż  w ieczorem  dnia dzisiej izego p rzy ­
była umyślnym pociągiem  trum ienka  zm arłej one­
gdaj w T raunk lrchen  dw uletniej arcyksiężn iczk i 
H e  n r  y k i , najm łodszej córki arcyks. K aro la  
S alw ato ra . W prost z dw orca, gdzie przedtem  w 
salonie dworskim  kap łan  pokropił trum ienkę i mo­
d litw ę ry tu a ln ą  odm ów ił, odwieziono ją  w paro ­
konnym powozio dworskim  do kościoła K apucynów  
i złożono ze zwykłym  cerem onjałem  w cesarsk ich  
grobowcacn.

S tan  zdrow ia n iebezpiecznie chorego profe­
sora d ra  A  r  1 t  a  —  ja k  dotychczas —  nie zm ie­
n ił się w cale na lepsze.

Wiedeń 17. sierpn ia. W  pobliżu miejscowości 
Tione spadli w czoraj w przepaść profesor czern io- 
w ieckiego U niw ersy te tu , M lgo tti, i syn głów nego 
k a s je ra  B anku angielsk iego , M athes. M igotti zab ił 
sie n a  m iejscu, M athes je s t w agonji.

Wyścigi w  larmolińcach. Z in ic ja tyw y Adam a 
h r. O rłow skiego zaw iązało  się w b. r. w Ja rm o liń - 
cach, w gubern ji podolskiej „Tow arzystw o chowu 
koni i wyścigów," k tóre dzięki usiłowaniom  i ofiar­
ności A leksand ra  hr. O rłowskiego, w łaściciela J a r  
m oliniec, nrządziło  w jego  dobrach to r wyścigowy, 
a w zeszłym  m iesiąca pierw sze w yścigi. 'W yprze­
dziła  je  w ystaw a koni, w k tó re j w zięło ndział 
14 hodowców k o n i ; sześciu z nich otrzym ało  n a­
grody honorowe, ofiarowane przez A dam a hr. O r­
łow skiego, którego T ow arzystw o w uznaniu  za ­
sług  około te j nowej w tam tych  okolicach in s ty ­
tu c ji , m ianowało w iceprezydentem . N a w yścigi, 
k tó re  trw ały  dwa dni, przybyło około 100 osób, 
z b liższej i dalszej o k o lic y ; w ybitny udzia ł w zięli 
w nich pp. oficerowie 34. i 35. pułku dragonów, 
rozlokow anego w okolicy, a  także  płeć nadobna 
za in te resow ała  się szlachetnym  SDortem. P an ie  
ofiarowały „nagrodę D am ," a  księżna Chyłków, 
ze swej strony , ofiarow ała dw ie piękne „nagrody 
honorowe." W yścigom  tow arzyszy ła  prześliczna 
pogoda : w ypadły one św ietn ie . Zdaje się nie nlegać 
w ątpliw ości, że T ow arzystw o rozw inie się n a le­
życie. P rz e b ie g  wyścigów w Jarm olińcach  był n a ­
stępujący P ierw szy  dzień. Do sk ładu  dyrekcji 
należeli w iceprezyden t A dam  hr. O rłow ski, człon­
kow ie pp, D orożyński, ks. Goliczyn, ces. pu łko­
wnik ; hr, M orków ; R aciborsk i i Sadow ski. Sę­
dziam i by li p p . : jen era ł L eontiew , h r. A leksander 
O rłow ski i Jó z e f  hr. Szembek. P rz y  s ta rc ie  p. 
S ad o w sk i; nadzór toru Rpoczywał w rękach  p p . : 
S o łtan a  A hgarow icza i ck. ro tm is trz a  nłanów, p. 
S ew eryna R afałow skiego ze Lw owa. W  pierw szym  
biegu, o nagrodę* T ow arzystw a w kw ocie 400 rubli 
w zięło udzia ł 5 koni, z k tó rych  u m ety s ta n ę ła  
p ierw sza k lacz  p. D urożyńnkiego, „ J n ie tte  Capou-

l e t t i ; 8 d rugą by ła k lacz  „T erpsichora ," tego  sa ­
mego w łaścic iela , a  trze c ią  k lacz  „L inda" p. R y ­
bickiego W  drngim  biegn o nag iudy  honorowe 
ofiarowane p rzez  ks, Chyłków w ygraiy  k o n ie : 
„A nonim ," po ruczn ika T. L eon tiew  i „A ziz ," po­
ru czn ik a  R a k o w ic z a ; w trzecim  biega o nagrodę 
k* A leksandra  O rłow skiego w kw ocie 200 r n b i i : 
„M andolina" D orożyńsk iego ; drngim  n m ety był 
„C *erw oniec“ hr. M orkow a; w czw artym  biega o 
nagrodę honorową ofiarowaną p rzez  p. D orożyn- 
sk ie g o : „ P a tijo te "  ro tm is trza  R yb ick iego ; d rngą 
była „R o tu n d a ,“ poruczn ika Ł .  M akarowa, a t r z e ­
cią „P anna ,"  h r. M orkow a; w piątym  biega o n a ­
grodę TowarzyerW a w kw ocie 100 ru b li: „Anonim ," 
porucznika T. L eo n tiew a; drugą była „L ilia"  po­
ru czn ik a  Sew er. Ols bańskiego. —  D rug i dzień. 
W  pierw szym  biegn o nagrodę T ow arzystw a w 
kwocie 300 rub li, zw yciężyła .M an d o lin a ;"  w d rn ­
gim  biegu (S teep le-chase): „R o tu n d a ;"  d rugą była 
„L ilia ,"  a trzecim  „ ,ś z iz ;“ w trzecim  biegn (H nrdle- 
race) o nagrodę liouorową D am : „ P a t r jo ta ;"  w 
czw artym  Diegn o nagrodę T ow arzystw a 100 rn b ii: 
„L inda,"  a w piątym  biegu o nagrodę Tow arzy­
stw a w kw ocie 50 rn b ii:  „M aluzyk," porucznika 
W aje lw icza ; d rugą była „R ozryw ka" p. 'W oloszy- 
nowskiego. W  każdym  z pow yższych biegów Drało 
u dzia ł w ięcej koni.

Qui pro quo. F e jle tc n is ta  Pet. List. donosi 
o niebywałym  en tuzjazm ie, z jak im  przy ję to  a r ­
ty s tk ę  pan ią  G orew a na jej ustabniem benefisowem 
przedstaw ien iu . T łum y w ielbicieli la lb n tu  a r ty s tk i 
nie pop rzesta jąc  a a  ow acjach w ypraw ionych je j 
na scenie, oblęgły form alnie okno je j garderoby, 
wychodzące na p a rk  Czeski Okno było o tw arte , 
ty lko  przysłonione d raperją . Tłum dom agał się na- 
ła ś liw ie  bodaj k w ia tk a  z bnkietn  a r ty s tk i na p a ­
m iątkę. A rty s tk a  w anała  Bię z ra z a  żadośćacbyiiić 
prośbie swycb p rzy jació ł, po chw ili w reszcie zm ięk ­
czona natarczyw em  naleganiem  zdecydow ała d e  
na ten  krok. Z za  d rap e rji u k az a ła  się ręk a  z żą­
daną w iązką kw iatów . K w ia ty  rożchw ye o-o w oka­
m gnienia a co śm ielsi adoratorow ie pani G orew a 
uchw ycili w ysta jącą  rękę z okn i ok /yw ając  ta k o ­
wą tysiącem  pocałunków

W tem  przypadkiem  uchylono nieco firanki i
0 zgrozo! m iasto ubóstw ionej a r ty s tk i u jrze li 
w okuło zacie trzew ien i en tuzjaści je j pokojówkę, 
k tó ra  z nieoi ieaoyin w yrazem  zadow olenia na 
krew kiej tw arzy , p rzyjm ow ała per p roenra  hołdy 
pod adresą swej pan i wystusowane.

Pojedynek. Podaliśm y w czoraj wiadomość o 
pojedynku, odbytym przed  k ilkn  dniam i nad b rze­
giem m orza po za  H am burgiem .

O tej rozp raw ie  honorowej, w k tó rej 2 7 -ie tn i 
A n ton i L ew andow ski z W ar»zaw y, u rzędnik  ko le­
jow y, zg inął, p rzeszy ty  k u lą  w p iersi, o trzym uje 
Kur jer Warszawski niek tóre dalsze Biczegoty. 
Powodem pojedynka była —  ja k  najczęściej 
się zd a rza  — kobieta , o k tó rą  Lew andow ski przed 
k ilk a  jeszcze la ty , będąc na oiażbie w W łocław ku, 
m iał pojedynek am erykański, tj. s trz e la ł do sie­
bie, ale pomimo p rzeszyc ia  ku lą bokn, zoBbat wy­
leczony. Z ab ity  w pojedynku, pod pozorem in te ­
resu  fam ilijnego, przed miesiącem w ziął urlop do 
k ra ju , a tak że  do H am burga, 1 p rzed dziesięciu 
dniam i p isa ł z A leksandrow a o przedłużenie u r­
lopu, zkąd  następnie u d a ł się do H am burga d la 
sp łacen ia  długu honorowego, o którym  przed n a j­
b liższym i ty lko  kiedy niekiedy tajem niczo sie wy­
ra ż a ł. B liższych szczegółów  dotąd nie m a ; w ia­
domo t^lko, że p rzedstaw ic ie le  w ładzy kami nr 
sklej p iln ie śiedz^ z„~tyiu smutnym epizodem.

Tragedja rodzinna, z  'Warszawy donoszą a .
14. t m . : „W  duin wesorajszym  w domu państw a 
R. zd a rzy ł się trag iczn y  wypadek. P a n i R . w »a- 
mo południe w ezw ała lek arza  do chorej córeczki, 
k tó ra  od parn  tygodn i pozostając w  k n rac jl, do­
s ta ła  niespodzianie konw nlsyj i w całym  je j o r g a ­
nizm ie n as tąp iła  z a s tra sz a ją c a  zm iana. W ezw any 
lek ifz  p rzez długi czas ntb mógł zbadać p rzy ­
czyny fa ta lnych  sym ptom atów u dziecka, chorego 
na m a k r ję , w połączenia z w ysypką skrofuliczną. 
Szczegółowa djagnoza i drobiazgowe badanie m atk i 
doprowadziło nareszcie lek a rza  do sk ń sta tow an ia  
sm utnej pom yłki. M atka p rzez  ro z ta rg n ien ie  d a la  
dziew czątku  do nżycia lekarstw o , przeznaczone 
do uży tku  zew nętrznego. N ieszczęśliw a kobieta, 
uw ażając się za dzieciobójczynię, w przystęp ie 
szalonej rozpaczy, zanim  zdołano tem n za p o b ie lr , 
po rw ała  za nóż i poderżnęła Bobie gard ło . D zięk i 
ty lko  obecności lek arza , zatam ow ano k rew  i opa­
trzono ranę , k tó ra  w raz ie  opóźnienia ra tn n k n  
byłaby n iew ątp liw ie śm ierte lną  W edług oBtatnićh 
wiadom ości, s ta n  zdrow ia dziecka je s t  zad aw ala­
jący  i powzięto nadzie je  ocalenia ofiary fa ta ln e j 
pom yłki. W iększa je s t  obaw a o m atkę, k tó re j ży­
cin, po rozpaczliw ym  zam acha, nie g roz i w praw ­
dzie niebezpieczeństw o, ale r tra sz n e  w zruszenie, 
w połączenia z targn ięciem  Bię na w łasne życie, 
sprow adziły  chorobę um ysłową. Czy nieszczęśliw a 
m atka p rzy jdz ie  do przytom ności —  na te ra z  
] rzynajm niej nic stanow czego tw ie rdz ić  nie można. 
J a k b y  dla dopełnienia m iary  nieszczęścia, ojciec 
te j rodziny, p. R ., poniósł jednocześnie znaczną 
s tra tę  m atę ja ln ą , w sku tek  niedopilnow ania ad­
w okata w K alisza . D obra, na k tórych  p R . miał 
ulokow aną snmę 20.000 rs ., zostały  w drodze Bub- 
h a s ta c ji sprzedane ta k  n isko, iż  pan R . zaledw ie 
około 6 .000 rs. będzie m ógł ocalić. W iadom ość o 
tem nadesz ła włi.śnie w czoraj, rów nocześnie ra  
strasznem  nieszczęściem  domowem

Samobójstwo na scenie. Znany komik włoski
1 w spóidyrektor te a tru  w C asale, T anhrcd  Milone, 
odebrał sobie życie w ublićzn zgrom adzonej pu­
bliczności. Nielnbia ny przez w idzów, ośw iadczył, 
że odbierze sobie życie, gdy go w yśw ista ją . J a k  
obiecał, ta k  uczynił, gdyż zab ił się w ystrzałem  z 
rew olw eru.

Oszustwo. Ubezpieczanie się w zagran icznych  
T ow arzystw ach  asekuracyjnych za  pośrednictw em  
ajen tów  w ątpliw ej w arto śc i m oralnej, zaw sze z a ­
nadto  je s t  ryzykow ne... Dowodem tego  oszustw a, 
jak iego  ofiarą pad ła  pan i R . w W a r s r  wie H ąJ 
je j przed 8 la ty  zabezpieczył się na wypadnk 
śm ierci w berlińskiem  T ow arzystw ie „Y ic to ria" na 
10.000 m arek. O trzym aw szy policę, p ła c ił sk ładk i 
ja k  na jreg u la rn ie j na ręce a je n ta  \V. K  , k tó ry  
p rzed  trzem a la ty  opuścił W arszaw ę, przem ieszku­
ją c  za  g ran icą , lecz jednakże  dw a a n aw et trzy  
raz y  do rokn tu ta j p rzy jeżdżał. A jen t ów w yda­
w ał panu R . k w ity  Bunurowe i o s ta tn ią  Bkładkę 
o trzym ał od tegoż w październ iku  roku zeszłego. 
Niebaw em  p. R . zachorow ał i w m aju b r. n m -rl, 
spokojny, iż zos taw ia  żonie pew ien k ap ita lik , 
k tó ry  po obliczenin różnicy  kursu  pow inien uczy­
nić p rzeszło  5.000 rs. W dow a, zająw szy  s iH in te ­
resam i, nap isa ła  do a je n ta  zaw iadom ienie o m ierci 
męża. L is t był w y iłany  według o sta tn io  podanego 
adresu  do K rólew ca. U płynęło jednak  k ilk a  tygo­
dni, a  odpow iedź nla nadeszła. W ów czas panj j j . 
w ysła ła  zapy tan ie  w prost d T ow arzystw a i z a łą ­
czyw szy num er policy, prosiła  o w skazanie, jak ich  
po trzeba form alności celem odebran ia ubezpieczo­
nej Bumv O dpow iedziano je j, że pollca nie nut
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żadnej' wartości. albowiem po wnieiienin JwćeL 
ikUdek następie wkłady ale ladchodiiły Już od 
lat sześciu. W  dalanym oiągu poszukiwać oaazalo 
się, iż o w "W. K. od ty ln i lat przestał być ajen­
tem i po prosta, fałszując tw łty , odąg»i pieniądze 
dla siebie, wpro adzając w błąd abezpieotcnyoh, 
k«órzy ładzili się, ie  policy icn są ważne Zape­
wne, oprócz p. R., musiało być więcej oBób vr ten 
sposób oszukanych. Władze niemieckie poszukują 
W. K-, gdyż podobne oszustwo dyskredyl uje To­
warzystwo asekuracyjne. W Królewcu go nie zna­
leziono; widocznie po otrzymaniu listu od pani 
R.J domyślił się, że wkrótce będzie zdemaskowany 
i zniknął bez wieści. Ciekawa rzecz, ile też jesz­
cze osób opłacało składki na ręce oszusta? Teraz, 
po ujawnlenin podstępnego oszustwa, łatwo będzie 
sfę t> tern przekonoć.

Pierwsze krom na droaze narjery. Czytamy 
w C zasie: Dnia wczorajszego przytrzymała kra­
kowska Dyrekcja policji Seliga Barda, lat 17 liczą­
cego, i Izaaka Shcnapika, lat 20 liczącego, cbn 
ze Lwowa, którzy będąc tam kantorzystami w han­
dlu komisowym Maurycego Diamanda pod 1. 39 
przy nlioy Karola ludw ika, sprzeniewierzyli mu 
przeszło 500 zł., odebrane bez jego wiedzy i woli 
od dłużnika i z kwotą tą ze Lwowa ztiegli. 
Całą niema] kw ot sprzeniewierzoną odebrano od 
przy aresztowanych i wraz z nimi do Sądu kar­
nego pk<soitano.

Lwy, Zoologiczny ogrćd w Dublinie słynie 
hodowlą lwów i zaopatruje po większej części 
mlodemi lwiętami europejskie menażerje. Przed 
kilku laty zachorowała tam lwica i tak osłabia, 
ie  szczury, zwabione do jej klatki kawałkami 
mięsa, które m>ało pobudzać apetyt chorej, obgry­
zały bezkarnie nawet jej łapy. Zarząd —  chcąc 
temu przeszkodzić — zamknął w klatce jamnika, 
którego Towarzystwo było widocznie niemiłem 
siabej, schorzałej królowej. Skoro jednak zoba­
czyła, że zabił szczura i że jest jej pożytecznym, 
okazywała mu swoją przychylność. Przednie jej 
łapy słnżyty nawet psu za miejsce spoczynku. Tak 
dobre stosunki trwały aż do śmierci lwicy. Inny 
wybitniejszy jeszcze przykład podaj o Edgar Qni- 
net. Zwidził on pewnego dnia z Jerzym de St. 
Hilaire, ogiód botaniczny w Paryżu, i opowiada 
o tern zwidzanin w ten sposób: „Lew i lwica
stały w jednej klatce nieruchomo naprzeciw sie­
bie i s d a W y  się nie widzieć -as-ej obecności. 
Po chwili podniósi lew »wą potężną łapę i poło­
żył ;ą piwol lekko na czole lwicy. W tern 
p,łożeniu zachowały się zuierzęta dosyć długo. 
Był t«. widoczny wyraz spokojnego smutku i g łę­
bokiego wzruszenia w tej grapie, któraby wzru­
szyła oko malarza. Dozorca przyszedł po c l  wili 
dc klatki i opowiedział nam, że tej parze zdechło 
dzisiaj młode lwię. Zrozam.eliśmy dopiero to, cze­
gośmy nie uunali za możliwe u zwierząt."

Król portugalski b mało co nie padl ofiarą 
wściekłości szaleńca Zwidzając w praeszlym mie­
siącu dom waijatow w L.zbonie, kazał krćl otwo­
rzyć celę, gdzie siedział w odosobnienia bardzo 
niebezpieczny szaleniec. Gdy otworzono drzwi, sza­
leniec rzneił się na króli’ i począł go dusić, wo­
ła ją c  .A b i, cerat mi nie uciekniesz! Oddaj ko­
ronę, którąś mi wydarł podstępnym sposobem!- 
Zaledw ie ndało się adjntantowi i innym obecnym 
wydrzeć króla z rąk warjata.

Pion ministra greckiego Deiyannisa, zajmuje 
od kilka dni reporterów paryskich. Jak wiadomo, 
kocha się prezes Ministerstwa ateńskiego w psach. 
Z tego powodu opowiada o nim Figaro następną 
gpićgdotkę. Pewnego rana jechał Delyannis z ulu- 
Dioujrm swoim psem parowcem z Pireusu do Stam­
bułu, gdy czworonożny towarzysz, zwabiony jakąś 
rybą, wskoczył do wody „Proszę, zatrzymaj pan 
tratek — odezwał się minister do kapitana okrętn. 

Żałuje, ale nie mogę* — odpowiedział marynarz. 
Dlaczego?* — „Bo podług instrukcji, wolno mi 

tylko wtedy zatrzymać okręt w b iegu , gdy do 
morza wpadnie człowiek*. — takim ra-
zie lczyć pan, co do ciebie należy* — wyrzekł 
minister i wskoczył za psem do wody. Si non e 
vero, e hen trovato.

Środek najsu iuczniejszy na odmrożone ręce 
ł nogi jest następujący • Kupić w aptece oczysz­
czonej drzewiej żywicy, pokruszyć w drobne ka­
wałki i włożyć do dość dużej filiżanki, mniej wię­
cej do połowy. Na to nalać czystej prowanckiej 
oliwy i postawić w.zystko na gorącym pieca. Gdy 
się zawartość rozpnśoi, dobrze ikilka raay prze­
mieszać, a potem postawić - w miej sen chłodno m, 
aby stygła. Jeżeli na rękaeh lab nogach są rany 
z odmrożenia, wtenczas tą maścią smarnje się 
płatki lniane i owija takow e; jeżeli zaś mieisca 
( a ezerwone, potrzeba je tylko nasmarować, a 
skntek niezawodny. Środek ten, aczkolwiek bardzo 
pojedynczy, w skutkach swoich okazał się bardzo 
dobrym, nawet w tych razach, gdy już nie było 
nadziei wyleczenia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 080bi8te Bawi w naszem mieście 

p. Józef K r z e s z ,  artysta-malarz z Krakowa. — 
Pani Adolfina Z i m a j e r o w a  przedwczoraj rano 
opuściła Kraków, udając się na szeieg występów 
do Szczecina, zkąd wyjedzie do Kolonji, w po­
czątkach Września przejedzie p. Zimajerowa jrzez  
Kraków do Lwowa, gdzie występy jej trwać będą 
do października. Artyftkę wiąże kontrakt z tea 
trem „Walhalla* w Berlinie, który jej zapewnia 
750 marek miesięcznie i gwarantuje miesięcznie 
2u występów, z których każdy honorowany jest 
oddzielnie po 37 m. 50 f. — Pp. Wincenty R a ­
p a c k i  i Jan T a t a r k i e w i c z ,  bawią w Kra­
kowie. Obaj w przejeździć z Karlsbadn.

Na W ystawę nieustającą Zjednoczonego To­
warzystwa Przyjaciół sz*uk pięknych (przy placu 
ftw. Ducha 1. 10) nadesłany i ustawiony został 
dziś portret pani Marji z k s ią tą t  Lubomirskich 
hrabiny Benedyktowej Tyszkiewiczowej, malowany 
przez pana Józefa Krzeszą z Krakowa.

Kongresówka, Wołyń, Podole średniego, gubunia mohi- 
lewsra dourego, inne średniego. Zbiór żyta spodziewany 
w ogóle mierny, gdyż tylko gubernia witebska i lifland- 
ska aUją dobrze.

Wydaten prawdopodobny żniwa amerykańskiego tego­
rocznego oceniają o 24 miljony buszli mniej niż zeszło­
rocznego, możemy więc uponować, że targi europej­
skie ujrzą ziarna amerykańskiego o wiele mniej niż roku 
zeszłego.

Na, targach międ-.ynarodowyi h usposobienie było o 
wiele stalsze, cenj płacono za proaukt gotowy i na do­
stawy terminowe trochę wyższe.

Na naszych targach krajowych ruch był również stal- 
szy, a mianowicie w handlu p s z e n i c ą ,  która była 
szczególnie przez młyny bardzo poszukiwaną. Z a  g o t o ­
we  z i a r n o  płącono od zł. 7-50 do zł. 8*— zł 1 00 kilo 
netto. W handlu terminowym tym produktem popyt był 
trochę mniejszy i płaeonn od zł. 7'25 do zł. 7*50 na sier­
pień — wrzesień, a od zł. 7 — do zł. 7.25 na październik 

listopad.
Z zestawienia cen targów: lwowskiego, czemiowiee- 

kiegi i Lołomyjskiego widzimy, że na targu kołomyjskim 
ceny pszenicy były takie same, jak we Lwowie. Powodem 
tego jest tyle już omawiana kwestja zamknięcia granicy 
rumuńskiej i zaprowadzenie ceł ochronnych.

0 6ólnyj spodziewany słaby wynik żniwa w ż y c i e  
nie rozwinął takiego ruchu, jakiego by się z tego powodn 
słnsznie spodziewać należało.

Za z i a r n o  g o t o w e  płacono od złr. 5‘50 do złr. 6, 
na t e r m i n *  od złr. 5'25 do złr. 5'50.

R r z e p a k  notuje od złr. 8'80 do złr. 910 za 100 
kilo netto paritas, Lwów, i po tych samych cenach zawie­
rano transakcje na dostawę tego produktu na Wrzesień 

październik.
Popyt za j ę c z m i e n i e m  wzmógł J i ę  w ostatnim 

czasie znacznie — producenci jednak wstrzymują się 
jeszcze „ zawieraniem kontraktów na termina, — spo- 
podziewrjąc sie osiągnienia cen wyższycn od obecnie no­
towanych i płaconych. Nadzieja ta azatadnioną jest do­
niesieniami o błahym wyniku żniw w tym produkcie 
w wielu okolicach Austro- W ęger i jakości ziarna.

O w i e s  dotąd nie bardzo poszukiwany. Na wrzesień- 
listopad płacą złr 5T0 do złr 5'50.

Doniesienia o stanie c h m i e l u  w państwach głównie 
chmiel produkująeycb, są w ogóle nie bardzo pomyślne, 
ranstwo niemieckie nie spodziewa się zbioru doorego. Bę­
dzie tam brak mianowicie dobrych gatunków średnich i 
chmielu rzeczywiście przedniej jakości. W Czechach po­
godę ostatnich dni wpłynęła na polepszenie stanów ciimiel- 
dL.ów mianowicie w Zateczu (Saaz) i spodziewają się tam 
dobiego zbioru, nawet w gatunkach przednich, pod wzglę­
dem ilości jednan, zbiór tamże nie dorówna wyaatnośei 
może lat poprzednieli.

W Anglii stan chmielników ma być pomyślnym — 
w Ameryce zaś zmwo uważanem jest już teraz za zupeł­
nie niepomyślne, tak że na targu londyńskim nie zawierają 
transakcji ua dostawę amerykańską.

W Norymberdze płacono za chmiel ze zbioru tego­
rocznego po 150 do 160 marek, którego dostawy jednak 
były dotąd jrszcze bardzo małe.

U nas chmiel płaci od zł. 50 do zł. 70 za 56 kilo — 
kupcy trzymają się na razie w rezerwie, co pociągnęło 
za sobą chwilowo usposobienie słabsze..

K o le j czern iow iecka. W skutek zamierzonego 
przez kolej czerniowiecką rozszerzenia stacji w Stanisła­
wowie, zarządziło Ministerstwo handlu polityczną ream- 
bulację tej stacji. Komisja złożona z reprezentantów wła­
dzy politycznej, Wydziału krajowego, Izby handlowej, 
Ministerstwa wojony i jeneralnej inspekcji kolei żelaznych, 
zebrać się ma pod przewodnictwem stanisławowskiego 
starosty p. G o r e e k i e g o  na dworcu kolejowym w S ta­
nisławowie w dniu 31. bm. o godz. 10. rano.

L o s y  s e r b s k i e .  ; Przy ostatniem (15. bm.) ciąg- 
nieuiu tych losów w ygrały: serja 2264 nr. 14 100.000 
fr., serja 2573 nr. 9 10.000 fr., serja 2264 nr. 40 4.000 
fr., serje 2573 nr. »5, serja 4015 nr 16 po 1000 fr.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ca Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

c A J t C a ć L e r n i  I c
życzy sobie objąć posadę nauczyciela domowego. 
Tenże posiada język niemiecki specjalnie, udzie­
la także początków języka francuskiego i może 
się odwołać do poleceń z kilku domów obywa­

telskich. A d res: A. Z. Lubień, poste restante.
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austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągmeń
Głowna wygrana złr. 50 .0 0 0

jakuteż 2009 2
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węgierskiego banki; liłp  - lecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50 .0 0 0
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

kursu dziennego

SOKAL i  LELIEN
DOM BANH0WY I KANTdR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonąjemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, takie za z: fliezką.

Przegląd  polityczny.

N A D E S Ł A N E .

Czarne (edw abne  fa ll le  franęalue, 
snra, satin w erve illeux , satiu lu\  j r , 
atłasy, adam aszk i, rypsy i tafetj po  
1.10 za m etr do :,ł. 8.85 (okołu 120 rozm. gat.) 
rozsyła n» suknie i  całe sztuczki, wolne od cła, 
do domu skład towarów jedwabnych li. Hemieberg 
(c. i k. liwerant nadworny) w Zurychu Próbki od­
wrotną pocztą. Porto listu 10 et. 1

Podziękowanie.
W dniu 11. b. m. pochowano zwłoki mojego na, 

drożstitge syna Walentego Latineka. .
Jeżeli w żalu nieutulonym matki może się znaiesc 

jaka pociecha, to był nią dla mnie lliczny i szczery współ­
udział przełożonych, kolegów L przyjaciół ć. p- sjub me­
go, nie mniej lerdeczny idział maszynistów i rękodziel­
ników warstatów kolejowych, którzy z dalekich pospie­
szyli stron, colem oddania ostatniej przysługi ś. p. synowi 
mojemu.

Za ten niekłamany współudział, będący jedyną po­
ciechą dla stroskanego ser" a matki, składam niniejszem 
wszyrtkim publiczne podziękowanie.

We Lwowie d. 16. sierpnia 1886.
J ó z e fa  iM t in e k .

Gospodarstwo, przemysł I handel.
P rzeg ląd  Handlowy. Powietrze sprzyja dotąd 

prac, m żniwnym, tas u nas, jak w większej części za 
granicą.

Żniwa w Węgrzech już zupełnie ukończone, a wynjk 
ich wykazał rezultat przeciętnie niżej średnhgo plffnu 
co do ilości. Tak; sam rezultat okazał się w tych 
krajach Przcdlitawji, gdzie żniwo już zupełnie została 
ukończone

Niemcy południowe żalą się na zb.ory tegoroczne, 
a północne oczekują rezultatu żniwnego również mniej­
szego niż ubiegłego roku.

Co do żniw Rooji opierać się mnsimy na urzędoweni 
zestawieniu Min, terstwa rolnictwa z raportów poszcze­
gólnych gubernij.

Nie wchodzimy tu w szczegółowe ocenianie żniw w 
pojedynczych guberniach. W ogólnym obrazie przedsta­
wia się żniwo tegoroczne w Rosji następująco: gubernie 
północne oczekują rezultatu żniwa pszenicy miernego

N A D E S Ł A N E ,  
b  Hiowarzyszenlu P ra c y  K ob ie t (ulica 

Teatralna 1. 10), rozpocznie się z dniem 1. września 
n y-Au r s k  r o j-n s u k i e n  d a m s k i c h, połączony 
z ćwiczeniami praktycznemi. Prócz tego utrzymuje Sto­
warzyszenie w r. b. S z k o ł ę  s z y c i a  b i a l o g  u, cero­
wania, haftów i znaczenia, Wjfobu frędzli, koronek klo- 
cbowych, robot maszynowo pończoszkowych, i robót ozdo­
bnych.

O w a r u n k a c h  p r z y j m o w a n i a  u c z e n n i "  
dowiedzieć się można w biurze Stowarzyszenia, otw utem 
codziennie z wyjątkiem din niedzielnych od godz. 9. rano 
do 5. wieczorem. . . ,

Biuro wywiadowcze poleca n a u c z y c i e l k i ,  b o n y  
i p a n n y i ł u ż ą c e .

Promesy
na

Ł om y w ę g i e r s k i e  p r e m i o w e
G łó w n a  w ygrana  zł. 150.000,

Ciągnienie 14. sierpnia b. r. 
sprzedaje po zł. 3.50 za sztukę, 

i  na
3°/0 Losy a astr, Tow. kred. zlemsk-

G łów n a  w ygran a  z ł. 50 .000.
Ciągnienie 16. sierpnia b. r. 

sprzidaji po zł. 1 ct. 50 za sztukę

A UG USTSC B ELLEN 3EKG
DOM BANKOW Y i KANTOR W YM IANY  

w e  Lw ow ie . l

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleea 4

Koniak ku racy jny  p ra w d z iw y  fra n cu sk i o r a .  m ala­
g a  w rćżDycb gt-inuk uch po cenie 2 r t r .  do 3 n lr. 50 ct,

Lwów 17. sierpnia.
W ostatnim numerze Czasu znajdujemy ar­

tykuł napisany z p o w o d u  z n a n e j  z dziennika 
naszego r o z m o y y  z c z e s k i m  p o d ł b m T r o -  
j a n e m  i propozycji tegoż, ażeby Polacy pogo­
dzili się z liosją. Pismo nasze zostało jak w ia­
domo skonfiskowane za artykuł w tej samej spra­
wie. Przytoczymy tu więc przynajmniej końcowy 
ostęp artynulu krakowskiego dziennika, z którym 
się w tym względzie w zupełności godzim y:

Jest w tem coś potwornego —  pisze Czas 
—  i wzdiyga Eię na to najrdzenniejsze uczucie 
u członka europejskiej cywilizacyjnej rodziny, że­
by rzecz najświętsza, która łączy człowieka z Bo­
giem, żeby wiar-, była służbą przemocy i była 
z jednej strony katowski m narzędziem, z dru­
giej strony warunkiem uprawnienia obywatelskie­
go. To zaś właśnie poddanie Kościoła pod wła­
dzę świecką, a zarazem zespolenie wiary z na­
rodowością i z obywatelskiemu prawem, to jest 
owym azjatyckim pierwiastkiem, kcóry Rosję od 
Zachodu odróżnia i nieprzebytą między niemi 
stanowi zaporę. Jestto zasada Islamu, Chin, La 
maizmu tybetańskiego i rosyjskiej sebyzmy. Na 
tym punkcie nie ma kompromisu między Europą 
i Azją, a biada tym, którzy stoją na brzegu, kie­
dy fala od strony barbarzyństwa przybiera. Niech 
przynajmniej, kto nn dobrze życzy, nie doradza, 
żeby się dobrowolnie ze zdrowym jeszcze duchem, 
choć z obolałem ciałem, rzucali w tę falę, która 
im grozi zalewem. Dzieje ludzkości uczą. że sto­
sunek między Wschodem a Zachodem był zawsze 
podobny do przypływu i odpływu morza. Na in- 
nyen słowiańskich ziem.ach cofa się w łó czn ie  
zalew azjatyzmu. Któż zgadnie, kiedy także dla 
ziem polskich uderzy godzina odpływu?

Warszawski) Uniewnik zamieszcza urzędowe 
wyjaśnienie w s p r a w i e  z a b ó j s t w a  ż a n ­
d a r m a  a u s t r j a c k i e g o  O l e j u i a k a , który 
padł ugodzony kulą rosyjskiego żołnierza z po­
granicznej straży. Z wyjaśnienia tegu dowiadu­
jemy się, że urzędowe śledztwo doprowadziło do 
zadziwiającego rezultatu; miało się bowiem po­
kazać, że Olejmak namawiał rosyjskiego żołnie­
rza P o i d n i a k a do dezercji, gdy zaś ten nie 
słuchał jego namowy, natarł na niego pałaszem. 
Pozdniak mir.ł dać ognia wb własnej obroni. , a 
Olejmak ugodzony kulą w pierś, przeszedł napo- 
wrót na terylorjum austijackie i padł nieżywy. 
Ponieważ z dwocn uczestników tego zajścia je­
den tylko pozostał przy żyoiu» przeto cały powyż­
szy opis opiera się jedynie na zeznaniu Pozdnia 
ka. Od wiarygodności rosyjskiego żołnierza zale­
ży, czy te zeznania zasługują na to, by na nich 
można polegać.

T i s z a  wyjechał przedwczoraj po południu 
do Ostendy, gdzie ma zabawić dwa tygodnie.

Montagsrevue pisząc o odgłosie, jaki z j a z d  
w Ga  s t e i n i e  wywołał i jeszcze wywołuje w 
całej prasi europejskiej, powątpiewa o eg zy ­
stencji jakichś układów w Grasteinie, ponieważ 
podstawy austro-niemieckiego przymieiza, ułożo­
ne w jesieni 1879 r., nie potrzebują żadnej mo- 
dylikacji, a przymierze to wymaga co najwyżej 
tylko czasowej formalnej prolongaty. — O ileby 
jednak obaj monarchowie i ich kierujący mini­
strowie wciągnęli w sferę swej dyskusji w G ;- 
steinie stosunki zaprzyjaźnionych z ni m państw  
do reszty mocarstw europejskich, to mogliby byli 
w ogólności tylko korzystne zrooić spostrzeżenia. 
Rozwodząc się następnie nad stosunkami mo­
carstw, z pominięciem jodnak stosunków między 
Niemcami a Francją, pisze ów dziennik, że idea 
francusko-włosko rosyjskiej koalicji, o której 
niepoprawni irredentyści w biały  dzień marzą, 
pozostanie zawsze mrzonką.

Z j a z d  d w ó c h  c e s a r z y  w G a s t e i n i e ,  
który oczywiście nie może przeminąć w prasie 
rosyjskiej bez komentarzy, wywołał dotyrhezas 
sk.om ny tylko artykuł w Noto. Wrctn. Zazna­
czywszy, iż podobne zjazdy muszą zawsze obu- 
dzać ciekawość i cbeć zgłębiania tajemniej, naj­
częściej na czas jakiś niedostępnej, N o w . Wrem. 
robi jedynie przypuszczenie, iż w Gasteinie była 
zapewne mowa o Rosji i sprawach bałkańskich 

Przypuszczenie to — mówi cytowana gazeta 
— jest nader prawdopodobnem. Cesarz W i 1- 
h e l m  i F r a n c i s z e k  J o z e f  spotkali się 
obecnie w takiej chwili, kiedy wypadki zeszł j 
zimy znacznie zmieniły rezultuty zeszłoroc-^nego 
zjazdu skierniewickiego. W ciągu ostu mi h 
miesięcy Rosja, jakby pchane, siłą l‘oa.iecz.“®^Ij 
stanęła na gruncie samodzielnej polityki mu y
S o w e J .  I w .  * •  jut
po tej drodze, Rząd nasz b w H J ^  J J . 
odadał na Berlin i Wiedeń. Dla księcia ts i 
m a r k a  nic w tem szczególnie przyjemnego ty c  
nie może i naturalnie trteW  w nim nrzypuścjc 
chęć „przeds ęwzięcia pewnych środków, 
„ukrócenia" tych samodzielnych popędów Rosji. 
Tymczasem zaś, powiada Nov>. Wrem., „zupełna 
swoboda działania, coraz bardziej staje się celem  
naszej polityki międzynarodowej, a ogolny stan 
interesów e u r o p e j s k i c h  dostarcza nam dogodnego 
gruntu dla w ypełnieni» tego nowego programatu.

W Warsz wskim Dmewrdku czytam y: „D o­
noszą nam, że obecnie w g u b e r n i a c h  s i e ­
d l e c k i e j  i l u b e l s k i e j ,  w których mieszkają 
byli unici, naczelnicy powiatów i ich pomocnicy, 
zajęci są ogłaszaniem miejscowej ludności rzym- 
ski katolickiej rozkazu wzniesienia parsfij rzym­
sko-katolickich śledziańskiej i gronowskKj w gu- 
bernji grodzieńskiej, o którego wykonaniu podaną 
|,y ła  wiadomość w Warszawskim Dniewniku  Nr,

148 w korespondencji r- Grodna. Ogłoszenie tego 
rozkazu n>btępuje z polecenia głównego naczbl- 
nika kraju."

Do warszawskiego Stówa  piszą z W ilna: 
Przed awoma laty zbudziła się w grodzie naszym  
myśf założenia T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  
u b e z p i e c z e n i a  o d  o g n i k .  Spisano projekt 
ustawy i takowy posłany został do Petersburga 
właściwej władzy do zal wierdzenia. Atoli dziś, 
zamiast spodziewanego rezultatu, jak donosi W i­
leńską W iestnik , projekt owej ustuwy wrócił ao 
Wilna tak zmodyfik owany i obcięty, że ocalała 
zeń tylko główna myśl przewodnia oraz o^olne 
zacadniczo-aogmatrczne prawidła i formy. Każdy 
paragraf u lsg ł mniejszej lub większej zmianie. 
Wycofano wszystko to, co nadawało ustawie sa­
moistne cechy i charakter właściwy. Rzeczony 
projekt wrócony został z tem, aby według wska­
zanej obecnie formuły, został ponownie zredago­
wany i przesłany do Ministerstwa dla zatwier­
dzenia. Ini.jatorowie Towarzys.wa wzaj. ubezp. 
od ogDia i pierwotni reaaktorowie ust iwy m»ją 
się wkrótce zebrać dla przedebatow^nia tej kwe- 
stji i wspólnej nau n, t narady. Z tego wniosko­
wać można, iz nie tak prędao jeszcze myśl Tow. 
wzajemuej asekuracji w czyn się zamieni i funk­
cjonować zacznie.

Bawiąca w Królestwie od kilku tygodni k o ­
m i s j a  p r z e m y s ł o w a ,  wydelegowani! z ra­
mienia departamentu przemysłu i handlu d 1 a 
z b a d a n i a  s t o s u n k ó w  f a b r y c z n y c h  i 
p r z e m y s ł o w y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m,  po zwidzeniu zakładów fabrycznych w 
okolicach Sosnowca, obecnie bawi w Lodzi, zkąd, 
następnie udaje się do Zgierza, Pabianic, Zduń 
skiej Woli i t. p., a po zbadaniu takowych sto­
sunków i manipulacji fabryczni i wróci do W ar1 
sziawy, zatrzymawszy się po drodze w Żyrardo­
wie dla zwidzenia przędzalni.

Djwiadujemy się z gazet rosyjskich, iż kura­
torowie okręgów naukowych petersburskiego, 
moskiewskiego i wileńskiego wydali rozporządze­
nie, a b y  r e l i g j  a e w a n  g e l  i c k  a w y k l a d a n a  
b y ł a  w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Skargi i zaża­
lenia konsystorzów ewangiehekich nie odniosły 
skuikru, — Moskale wynaleźli wyraz oddający 
najzupełniej pojęcie niemieckich władz szkol­
nych: W ir sind nichf in der L uge!  Niem cy
milczą, tak samo, jak czasu swego milczeli na 
to, co się działo nad Bałtykiem i w Siedmio­
grodzie.

Petersburski Goniec urzędowy ogłasza ważny 
ukaz sądzącego senatu o rozciągnięciu na nad­
bałtyckie prowincje obowiązku rozstrzygania po­
spiesznego przez władze sądowe wszelk ch spraw 
w p r z e d m i o c i e  p r z e c h o d z e n i a  m i e ­
s z k a ń c ó w  na  p r a w o s ł a w i e ,  oraz sam o­
wolnego budowania kościołów innych wyznań. 
Ukazem tym dopomaga senat z wielkiem w osta­
tnich czasach natężeniem prowadzanej propa­
gandzie prawosławia wśród estońskiej szczególnie  
ludności a niezawodnie niezadługo głosić będzie 
urzędowa prasa o dobrowolnem „jednoczeniu się* 
z prawosławiem całych parafij. Powtarza się  
proceder znany z dziejów Podlasia.

Według K urjera Pozn. jest nieulegająca już 
dzisiaj wątpliwości wiadomość, że czcigodny i 
przewielebny ksiądz biskup J a n i s z e w s k i ,  0u- 
fragan poznański i kanonik metropolitalny, z ło ­
żony z tego urzędu przez Trybunał dla spraw 
kościelnych w r. 1876 — tak samo, jak ksiądz 
kardynał Ledóchownki, z n i e w o l o n y  do  r e ­
z y g n a c j i ,  którą też na początku bieżącego 
miesiąca przesłał do rąk arcypasterza.

Przedwczoraj jako w r o c z n i c ę  n a p o l e ­
o ń s k ą  odbył się w Paryżu bankiet bonaparty- 
stow, w którym wzięło udział około 800 uczest­
ników. Przewodniczący J o l i  b o i s  zakomuniko­
wał zgromadzonym pozdrowienie od ks. W i k t o ­
r a  N a p o l e o n a ,  i nazwał ucztę, świętem fami- 
lijnem, po którem nastąpią większe zgromadzenia. 
Wznoszono okrzy»i: „Precz z reputi.icą— niech
żyie cesarz* I

Epilogiem wszystkich zajść wywołanych pizez 
w y d a l e n i e  k s i ą ż ą t  k r w i ,  jtst spór m i n i ­
s t r a  w o j n y  z R a d ą  s t a n u .  Książęta, któ­
rym odebrano stopnie wojskowe, wnieśli d* R s- 
dj zażalenie, które prezydent R/.eczypospolitej sto­
sownie do obowiązujących ustaw zakomunikował 
ministrowi wojny. Gen. B o u l a n g e r  odpowie­
dział na to prezydentowi obszernem pismem, w 
którem dowodzi, że Rada stanu nie ma prawa 
wydawania sądu o postanowieniach będących w y­
nikiem uchwał obu Izb. Generałowi wydarzył 
się tyna razem podobnie jak poprzednio ten nie- 
m ły wypadek, że w sierpniu nie pamięta już 
słów , które wypowiedział w lipcu. Na posie­
dzeniu z dnia 15. ubiegłego miesiąca ośwjadczył 
on bez ogródki, że rzeczą Rady stanu jest orze;, 
czy Rząd zastosował ustawę w sposób odpowie­
dni, czy tuż ją przekroczył.

Wiadomość w obecnych stosunkach angiel­
skich bardzo zajmuiącą przynosi lrisch  Times 
Brzmi ona dosłow nie: „Dochodzi nas wiado­
mość, że lord Rardolph C h u r c h i l l  wystąpił 
już z p l a n e m  z a p r o w a d z e n i a  s a m o r z ą ­
d ó w  l o k a l n y c h ,  nie dla samej tylko Irlandji, 
ale dla całego państwa. Plan ten w ogólnych 
iwych zarysa b przedłeżonym jnż został nietylko 

przewodniczącemu gabinetu, ale także dwom czy 
ir/em  innym ministrom, tudzież lordowi J ia r -  
t i n g t o n o w i .  Podstawy zmian, jakie się za­
prowadzić mają, są dość sz^iokiemi, aby zado- 
wolnić umiarkowaną część Irlandczyków, bo w 
swych własnych sprawach będą mogli wykonywać 
wystarczającą kontrolę, a u Anglików wszelkich 
partyj, którzy pragną zakończenia drażliwej walki, 
pjw inien już z tego względu znaleść dobre przy­
jęcie, że nie dotyka w niczem zakresu kompeten­
cji, jaki dotąd posiadał Parlament angielski*.

Z Dublina donoszą, że onegdajszej nocy 
strzelano i rzucano kamieniami na pociąg kołu 
Pontadown. Nikt nie został uszkodzony.

sywano proiok ł  co do g w araa»j pokojowych, 
przez Rosję żądać się mających.

W i e d e ń  17. sierpnia Dr. Alfrea M i g o t i, prof»* 
sor Uniwersyteta czerniowiecfriego, spad/ przedwczoraj 
z góry w Alpach tyroiskicn i znalazł śmierć na miejscu.

W łe d e A  17. sierpnia. Lekarz zdrojowy w Krynicy, 
dr. Michał Z i e l e n i e w s k i ,  otrzymał tytuł radcy ce­
sarskiego z uwolnieniem od taksy.

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości zamianował 
Roberta L e s z e  z y e k i e g  o, sędziego powiatowe jo  w Miel­
cu, sekretarzem Bady sądu olwodowego w Nowym Sąc«n. 
Sędziami powiatowymi zostau mianowani: Henryk
E c h a r d t  dla Ulanowa, Jan S i t o w s k i  dla Mielca, 
Ludwik M i s k y  dla Limanowej. Adjunktami zostali mia­
nowani : Sianisltw  G u l k o w s k i  dla Rzeszowa, Leon 
F i l  im  o wd k i dla Krakowa, Teofil M a t u s i ń s k i d li 
Nowego Sącza. Sędziami powiatowymi mianowani »d- 
junkci: Emiljan W o ło  « z y ń s ki dia Peczeniżyna, Ed­
ward C z e r n y  dia Lupatyna, Antoni S a b a t o w s k i  
aia Różniatowa, Władysław W i l c z y ń s k i  dla Zbaraża

Telegramy biura koresp.
Monachjum 16. sierpnia. Przewiezienie ciała 

królewskiego do Altoetting odbyło się uroczyście 
według programu.

Wiedeń 17. Sierpnia. Według doniesienia 
Folitische Corresp. zaprosił cesarz głównu-dowo­
dzącego armji angielskiej, księcia C a m b r i d g e ,  
na manewry w Galicji wschodniej. Książę przy­
jął zaproszenie. W orszaku jego znajdować się 
będą: szef sztabu jeneralncgu D i v e ,  major ar- 
tylerji T r o t t e r  i attache wojskowy ambasady 
angielskiej w Wiedniu.

herndenbla tt dowiaduje się, że doniesienia
wychodzącej w Wórzburgu n^t^jreichische Cor- 
resp. co do układów w Kissingon i Ga?tein po- 
legają na dowolnych, bezpodstawnych kombi­
nacjach.

LOnnyn 17 sierpnia. W edłng Standardu
postanowił Rząd angielski komisję graniczną od­
wołać z Afganistanu jak najrychlej, jakkolwiek
pomiędzy Rosja i Anglją nie doszło jeszcze do
porozumienia w sprawie granicznej.

Drezno 17. sierpnia. Król i książę Jerzy 
przyjmowali wczoraj po południu posła austrja- 
cniego, któiy wręczył im pismo ces&iskie, zawie­
rające prośbę o rękę księżmc7ki M a r j i  J ó z e f y  
dla arcyksięcia O t t o n a .

Wiaooiuoścl giełdowe
J  w y to  dnia 16. sierpnia (Z Izby haodlowej). I. akcje 

ca iitn k ę : Kolei gal. Karola Lodwika a 200 ał 190*50 de 
19i*—, Kulo, LnOw.-Ciern.-łany 287*— do 83050, Bankt. 
inpot. g a lU  278 — do 383*—, l» * k . kred. gal 216 — do 
820-—, U. Listy su»aw:„e na 1J0 słr. wal. aa itr  Towar*, 
kredyt, gBT liem. 5%  1JI 75 do I0°*75, Towa,*. k,adyt. 
gal. ziem. 4 9610 dc 97 10, Tow. z.-ea. gu' ziew. 6*/.
lw i'75 Jo 102 75, I t - cred- gai. *iem.4*/( 93-75 ae 95*—. 
Banku krajowego 4■/,*/, r. * 96— do 97'—, Banka
hip. gal. u% 103 20 do 104*20, Banka hip. gal. 6*/, 99 9u 
do 100*90, Bai ka hipot. gal. z 5*/„ preu 162 — do 103*—. 
111. LUi> dłużne za 10G iłr . Galio. iahł- kred. włość
(d anuioj 6*/,) 3*/, w. w l i k w . J  do 54 —. Gal. zak.
kred. włośo. (dawniej 5'/0) 2*/»'/o w- *• w likwia. —*— do 
50-—, Ogóln. roln. kred, t. zakł. dla Gol. i Buk. 6 '/, loc
w 1. 1 5  do —*—, IV. Obiigi „a 100 rłr. indeaniza-
eyjne gaiło. 5%  104 70 do 105 73, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawni, j 6*/,} 3*/, w- *• w Ukwid. 
—■— uo —■—, 3”/, Obiigi komun, bausu rejow ego 
I. emicji 99 75 do ICO 75, Pożyczki krajów, z roku 1673 
flJ/„ 103 60 oo 104*75, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95*50 do 96 50, Loty miasta K rakers 17 50 do 19'50, 
Losy miaiU Stanułauowa 27 50 do 31'—. V. Monety 
Dukat helendtriki 5-83 do 6*93 1) ikat eesars I 5*86 do 
5*96, Napoleondor 9-95 do 10 o6, Pół-ńupeijał rosyj„ki lw*31 
do 10*41, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel 
Byjbhi papierowy 1*81 *|, do 
lich 0145 do 6Z 10, Ircbro 
Kupony w srebrze za
z cyfer wizystkieu pnzycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.* 

N led śA  duia 17. sierpnia godzina la  zzin. 40. Akejs 
kredytowe 282 30 Angiw-Aastr. —*—, Akcje banku Union 

, Kolej Kirola Ludwika 19125, Połudn. — —, 
RenU papi.rcna — —, Listy zastawne galic. banko klpot. 
—*—, 4 '/, Galicyjski t  «nh krajowy 96 35, Okligi 4,j,g|, 
pożyczki Erąj„wdj z roku 1842 96 —, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondoi 9 99,: Rubel papierowy 1 *22,/ł . 
Oposooieiiit: słabe.

IF ied eń  dnra 16. sierpnia §od- 1 min. 45. Akąji alp. 
tow. gńm 27 75, Wyg. akcje kred/i. 291*75, Akcje augio- 
auatr. 112 75 Al je bouka Union 73 20, Akoje Karola 
Ludwika 191 -50, Vk je kulei północnej 227 25, Akeje kol. 
południowej 11510, Akcje kolei Aifóldzkiej 192 50. Ak»js 
Btaatsboiin 228 60, Akcje kukel Lwow*ko-O'i„rniowi#«sl„ 
228*50, Akeje kolei węgler. północno-wschodniej 177 25. 
Wiedeńskie losy 125 75, Akcje kolei Rudoita —-—, a j  je
kolei A lb r e c h ta  , Węgiersku, obligacje państw.
w złocie 59 25, Galicyjskie oblig. indemn. 105*25, Lojy 
regulacji Cisy 126 80, L sy Landerbanku 217*75, Węgierska 
renta 108 AO, Ak.-je ranku związkowego lOb 25, Akcje banku 
obro tow ej — —) Akcje kolei węgiersko-gaiicyjskiej —* - .
Akeje koiei p a ń s tw o -e j , Rubel papierowy l*22*/»
Węgierskie losy 12150, M ank niemiecki —*—. Uspuso- 
bienie: ciche.

N G i ł tn  dnia 16. sierpnia «'dz. 5. min. 67 Jednolity 
dług pańntwa w panbnotaob 65 55, w srebra. 964u, Renta 
-  sfc*..e 121—, 5’/• austr. renta uiareowa 102 25, Akcje 
baniu wiedeńskiego 869*—, kredytowego 282*89, Londyn 
126—, Srebro —*—, Nayoleondor 9 Dukat ees.
tren. 5*92, 100 m r*uk uLtiieckieb 61*70

T e le g r a m y  e b o lo u e  dnia 16. sierpnia — W i e ­
d e ń :  Pszenica —*—, dc — *—, słr., »yto —1— de —*—
złr., jęczm ień  do —*— S r., kukurudza —*— i s
—•— złr., owie» —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 2575 do 2*6— złr. B u d a p s s z t :  Puenloa 100
kilogramów (na wirsnę) 8 60 do 8*62 z ł r , taeiiaL 
(na sierpień) — złr.  B e r i m ;  PsienUa ŻMU 
(lipiec) 159— rn-rck, żyto — — maroU, spirytus
1oco 86 75 n., olej rzepakow y  m. P a r y ż :  mąki
195 klgr. óO 50 fjr.t olej rzepakowy —*—, spirytus —* - fr.

n a fta . VI I e d e ń : dnia 17. sierpnia : 13 25 do 13*50 
B r e m a : 6 20 do —*- H a m b u r g :  6*20 na sierpień 
6 10. na sierpień-gradz. 6 35. A n t w e r p j a : na sierpień 
15*50. N o w y - Y o r k :  6 s/8- P i l a f e r f j a :  6*‘/t .

ro ■
1'23'lt. 100 marek niemlee- 
u  i  )0 złr. —*— do —■—, 

Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —*—, PUm s«a

T o f f i ®  m m  „ D z iitó i P o t o p :
(OK.) Wiedeń 17. sierpnia. Według wydanej 

ordre de hataille składa się bierącj udział w ma­
newrach cesarskich I. korpus armji z dwunastej i 
czternastej, a XI. korpus z jedenastdj i trzjJzje- 
stej djw izji infanlerji. Ogółem weźmie udział w 
manewrach 65 bataljonów i 3 kempanje piecho­
ty, 56 szwadronów kawalerji, 26 bateryj arty- 
lerji.

(OK.) Wiedeń 17 sierpnia. 7. powodu zapro­
szenia księcia C a m b r i d g e  (patrz telegram  
biura koresp. Przjp. Red.) na mtnewry cesar­
skie w Galicji, wskazują dzienniki na tę okoli­
czność, ie  zaprośmy te zeszły się z powołaniem  
konserwatywnego gabinetu Salisburegj do st**ru 
w Anglji Na ten temat snują więc dzienniki rc z- 
maite komentarze. Kniażę był w Austrji w roku 
1854, kiedy między Austrją a mocarstwami spi-

P r r y j e c h a l i  d o  L w o w a
duia 17. sierpnia 1886 ■. 

lluT E L  FRANCUSKI. I. ks. Puzyna, z Rosji. A. 
hr Dziedus7.ycki, z Pohorca. Z. hr. Dzieduszycka, z Po- 
horca. M. hr. K unicka, z Wułozeszic. W, Horn, z Au- 
scha. S Manasterski, z Rohatyna. A. Beituhnfer, z Wia- 
duia. I. Kossuch, z Buda-Pesztu. S. Reiling, z Monachjnm. 
A. dr. Kosib.i, z Tarnopola K. Ranviel, z Rosji. M. Hal- 
herstadt, z Nowego Orleanu. B. Halberstadt, z Nowego 
Orleanu.

IIOTEL EUROPEJSKI. I. A. Jescherwood, z Krc- 
ścienka. F. Rohelm, z Wiednia. A. Maternowski, z Ty­
czyna. K. Malinowski, z Tarnopol*. E. Hauscb, z W ie­
dnia. I. Maternowski, z Tyczyna.

0. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyoiąg i  rozkładu jazdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r.

Według zegaru budapeszteńskiego.
Odjazd ze Lwowa:

Pociąg  osobow y: o godz, 11 mis 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Huzlatyna. — 
O godz. t  min. 10 wUczór do “ tryj i, Chyrowa, 
/wardftui*. O godz. 12 w n«ey do Btijj*, Chyrowa, 
Stanisławowa i Hosiatyn*.

Odjazd ze 8 u n W » w r w :
Pociąg  osobowy s o g»dŁ » 53

do Stryja, I *owa, "  o  s . I .  6 min. 28
przed p o łu d n i^ io  H ^ y - ^ ^  ^ _  ^  god,.



DZIENOT POjuBKI.

„ Ś M I G U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  1 6 .  t bogato kolorowa- 
nemi ilu itia  r .mi.

Praga polska . a-to to: „Dzi.anik 
Polski," , Kurier Lwowski," .Nowa 
Reforma," .Tygoduik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy," itd. uzuały „Smigu 
a" za wyborne pismo humorystyczne.

t.dres Redakcji. L u ,ó w , W a lic ka  
l ic z b a  4 6 .

Prenumerata k w a r t a l n a  1}lU o  
1  z ł r .  2 0  C t.

I K T f l n n r o  1 3giei“ azi‘!ui »'°* w U U W i l  żołnierzu polski.- 
z r. 1863, który poiwieuił wasystio dla 
Ojczyzny, po Iługiem tuslctwis po obcych 
kra'acb smutnie życie zakonezys zostawia­
jąc żorę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po a tracie wszyst­
kiego dotknięta wielkie n ubóstwem, ocie­
mnieniem i chorobą błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierot/tui.

K .  £ .
Ulica Spadzista liczba 11.

T0WAflZyST#O WMTC/iftUlE 
Listy do Przyjació łki

przez 2070 10—12
B a ro n o w ą  X  Y. Z.

Tom I.
C en a  2

' Do nabycia we wszystkich księgarniach.

N a u c z y c i e l k a
ze stosowną zwaliflkscj,, któraby zechciała 
udzielać naukę dwom iziswozątKom ua 
wsi do I. i II. klasy począt.owej, za 
stosownem wynagrodzeniem w gotći .e, 
tudzież wiktsm, praniem bielizny i wjzelką 
usługą, znajdzij umieszczeni' d 1 Wrze­

śnia 1886 w domu lei niczego.
Łaskawe zgłoszenia franco z podaniem 

warunków, tuuzież swojej adresy 1 dotych­
czasowego fachowego wykształcenia i za­
jęcia swego, przyjmuje E u s t a c h y  j a ­
w o r s k i  w Zmysłowi e, poczta ŻRynia

2248 1 - 2

Kairbolineum
piękno kasztanowo brunatne

najtańszy środek do pociągania wrzel- 
kich drewianych n a  w o ln e  n o w ie -, 
tr z e  w y s ta w io n y c h  p r z e d m io tó w

jako to :

budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t. p.

p r z e c i w  z g H i l l ż n i e
polecają 2163 8—0

HilBNERiHANKE
w e  L w o w i e .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

F O H T E P M I!? , U f l f f l t  i  O R f f M f
pokojowych i kościelnych

LUDWIKA MARKA
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

PIERWSZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZKA
1. Nauka gry na fortepianie w 3 oddzia­
łach L Dla początkujących, II. Wyższy 
III. Do wydoskonalania gry z. Nauka 
śpiewu solowego Ćwiczenia wspólne, kcsi- 
certa, wieczory i popisy doroczne i pó ł­
roczne, w zimie dia uczennic i aczni
wi zystkich uddztałów bezpłatnie. Prospekt 
is u tn t  otrzymać można w szkole Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo-
isU tn t utrzymać moiua w szkole.

y w udzieleniu miejai 
nym nauczyolelkom.

Ma n iy  mleelęezae pa 13 ił. przeJai
fortepianów i p:r.nin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 J .

Mfypeiyozelela od 5 zł. ■tłwłtfbzul*.
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji Sławnych 
o r g a n ó w  a m e r y a a A s g i c h .

Dla Budowniczych
i

sie irst
p o i  e c a j ą :

Tektury dachowe,
Płyfy asfaltowe (Isolirplatteu),
Masę asfaltową,
Teer pogazowy i drzewny,
Masę terową.
Asfalt,
U ement,
Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie 

w 36 kulor°,eh,
Farby olejne gotowe Jo użycia szybko 

schnące,
Farby do malowania dachów,
Farby tarte w pokoście miueraiuym, 
Antimerulion,
Masę do gaszenia polarów,
W iaderka do ognia,
Kiszki konopne i gumowe,
Pasy ski rżane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopue do maszyn,
Oliwę d j maj/yn,
Smarowidło d o  j s i  żelaznych,
Pokost,
Minię,
illeiweis,
Ti a tury,

Asbest, 20Sł 3 —0
Kłaki,
Konopie,
Kit miniowy,
Wagi wudne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania otc. eie.

HUBNER!HANKE
we Lwowie.

I T yro lsk ie  deserow e

B R Z O S K W I N I E
GROSZKI oesarskle
Winogrona „Chasseies’

również
n a  k o m p o ty  1 d o  o m a r z e n ta

T2BSŃ ogrodowy 
ŚLIWKI węgierskie 
RENG LOTY i f. p. OWOCE
1988 rozsyła najstaranniej 1—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1 42.

W y n a la z k u

p . L E S U E U R
w  P a r y  l a ,

-iM aI e.
Na spędzenia piegts. i liazai, zapoliega 

zinarszczLom, bieli płać.
Dc nanyoia w Paryżu n p. Ga.tellier, 

47 rac de la  Cnauis.óe d 'ln t iu ; we Lwo­
wie w aptez-mh pp. Mikolascha, w'ewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 2932 20—0

P I T B S I K  H I G I E N I C Z N Y
L. CZYNSKLEGG w J a r o s ł a w i u ,  
u s a w a o b i t .  ukcję,  he mo r o i d y ,  
d y s p e p s j ę ,  b r a / . p e t j t n ,  n . a- 
j □ -  t, zgagę ,  o d b i j a n i e ,  wzdę-  
ois,  koLge s I j ę  i r p. co świadczą 
n a j z n a k o m i t s i  l e k a r z e  tudzież 
olbrzymi szereg pacjentów uwolnionych 
oa przewlekłych sierpień. Świadeoti.o. 
świadczę p. Czy Liki emu, że Jego

,,Piórniki higieniczne”
miały w domu moim najlepsze rezul­
taty. Gumiaka p. Ta.uów. Księihu  
z Lubibmirzklfn Izabella  Sątt- 
ffutzkowa. re.a 20 et. Do nabyeia we 
wszystkim handlach I aptekach. d

Nabiał
rszelkiego rodzaju w najlepszej jakości

z folwarków: Niesłuchowskiego i Żele­
chowskiego,

Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 
i z folwarku Starosielskiego,

Dóbr JE. Hr. Alfreda Potockiego

MŁECŻABNFA HALICKA”
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do lotej w.eczór 
podawnoa ua szklanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

orzy uiicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik ualiału  znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego." 2140 3 —0

II

* • « » «  wMui l* «-*z.

w S t t s p - * ’ 'f t *  5> W*., ii m
n  i-* . •_» suta « .«(
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S K Ł A D  

ARTURA K0ŚCICKIE60
pod godłem

we Lwowie, Cnuraiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
w ud zon i wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Koeztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr, 1*60 cłn.
Na prowimji

4 */4 kilo złr. 7*70 cin. i złr. 8*20 ctn.
f r a n c o .  1996 35—0

C« m iniiei iwiiiy transport

W stmtiwaiiia i l m \ \ l  i  roilii

MATIOO
w  u l a b o ś e i a e h  m ę s k ic h  

n ą j s k u < e e i n i e j » x y  i r o 4 e k .
Flakon wstrzykiwań W r a l Ł  

p .tłck  ao cnt. U/89 3a—0
Poleca

optek* pod „Lwom wo Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia zię odwrotną pocztą.

Gorsety damskie
nsans Rivala

a la Sirćne ncureautes, prawaziwe pa­
ryskie, z rogami, 28—3.' ctm. .iługie, 
we wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

G o r p y iy  k ir a s o w e  czyli p a n c e  
r z o w e , z rogami, ze jkóry angiel 
8kim, albo dreliszku lnianego, siwe, 
biąłe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, C zł.

G o m t y  d ia  p a n ie n e k  i R e J . e -  
s e u r y  -ściągacze piec", po zł. 2, 
2.50, 3, 4.
Zamówienia według wzoru lub poda 

nia miary, uskuteczniają się pod gwaran 
cją za elegancki fason

A d r e s :  2226 5—0

Magasln Corsets de Parts
Plae Halicki nr. ló  w gmachn Banku 

hipotecznego.

|rzy  ulicy Pańskiej w domu 
pod 1. 13 w parterze na prawo 
w budynku front, znajdą pp.

N i n d e u c i
prLiit a skanie, wikt i usługę, tudzież 
staranną opiekę, pod przystępnymi 
warunkami. —  Wiadomość tam ie.

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
poł kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2002 93—0

HANDEL KORZENNY
ST. W0JCIECH0 M } l )

r ó g :  n l i e y  C h o r ą i o n y n i y .

Panienki
z dobrych domów znajdą prócz mieszkania 
i wikin, rodzicielską opiekę i staranne 
prr wadzenie u wdowy po wyższym urzę­
dniku. Nanka gry na fortepianie w domu.

Bliższej wiadomości podadzą łaskawie 
WP. R a d z ik o w s c y ,  ul. Piekarska 1.17.

2240 2—2

Jeden lub dwóch

u c z n i ó w
znajjzis pomieszezenie u rodziny przy­
kładnej, w domu pomoc naukowa, fortepian 

i nauczyciel muzyki.
Bliższej wiadomości można zasięgnąć 

w handiu S ta n i s ła w ą  W o jc ie c h o w ­
s k ie g o ,  we Lwowie, róg ul. Chorąźezyzny.

2206 3—3

A. HEURTEUX

hotel n e m u
W  KRAKO W IE,

zupełnie odnowiony i powiększony. 
Pokoje i apartamenta z komfortem 
umeblowane wraz z pościelą, od 
8 0  Ct. wyżoj za dobę. Powozy w h o ­
telu każdego czasu do wynajęcia. 
Restauracja z francuską kuchnią. 
Wszelkie s i n a  krajowe i zagra­
niczne. Ceny przystępne. Usługa  

szybka i uprzejma. 2181 1-0

Ekstrakt roślinny
(Veguiabilien ekstrakt)

Dr. HCUWE1GGK1
leeiy pod gwarancją w pm ciągu  4 tygodni 
wssysfltie
osłabienie płciowe, -raz będąca w*począ-

skutki on tnji, jako to: polucje,

tfcaoh choroby r.erwow i mlecza pLcierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można fakon t>o 2  złr. wraz 

s opisem nżycia i korespondencją beVjś>- 
śrtdnio u 2013 14 — -1

Dr. Sohwelgera w Wleanln
V f f T  t a u t i o n g , 5IH.

Telefony.
Zamówienia na I n s t a l a c j e  t e l c -

foulcsne na prowincji, w mieisLich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod os ibistsm kierownictwem

W ła d ysła w  D u n in
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Na sezon do polowania I
polecają 2184 6—0

Śrót> lotki, kale 1 kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło p o t o z M O M
K O B I O H O T

kancznkowe, nieprzemakalne połysku­
jące czarne smarowidło do sLór.

Czermdto (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

A p  B E  T  U  B  A
do konserwowania skóry.

T ra n  r y b i  do skór. 
Tłuszcz do broni. 

P odeszw y
kanepm, filcowe i korkowe.

Płaszcze Łamowe nieoriematalne
po najtańszych eenaeh.

H0BNER1 HANKE
w e  L w o w ie .

BANTK ROLNICZY we LWOWIE

do Magazynów Banku Rolniczego we Lwowie, Centralny
dworzec. 2233 3—3

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich  i Rumnirych prawdziwych frnncankteh bar" 

dzo delikatne, tuzin 120, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damska uuwoSO prezerwatyw, sztuka 2 złr. Galila angieislae. tnziii 3 złr.

M A R C I N  M U L L E R
we Lwowie, u lica  H a lic k a  1. IV. 2C11 57—0

G łów n y sk ła d  kapelu szy  i  obu w ia  filcowego.

SNUIHUP CMAanciai i U (U d. i  KSUIH
4 0 ,  r u m  d e z  B la n e m  M m tU em ttae , P A R Y Ż  

Rotter ten (.-doimy do Udaofo w  fiuyeh poelada wnelUo pnywlo.y 
juUeL oduawaa, lcLarae wjm apu: wiilką ehwytnoM, wielką poaatnoió iatwoid 
potwncwaa a nww:ru i.jwą nie ̂ „dliwoM  nawet nadeUkatnej ekun • a aąjmlod- 

daioJ, b»i w-gięou aa pneeiąc t a n  jaU soewje w fiethnląoli ■ dałem 
Bpnedajeriąwke^eloie petaw jeden aetrdlnffiekwpadeftaeb

We Zso-wi. ; w eptahMh r t .  m M w te , WewisnUtaa • u r iw n a H m .

S p r z e d a ż  I r o n i - .
Na dniu 6. Października (25. W rześnia) 1886 roku odbędzie się 

w miasteczku StawLzezc, Kijowskiej Gubernji, stacja Białocerkiew kolei 
Fliptowskiej,’ sprted ,ź  kooi rasy arabskiej i perszerońskiej w ilości około 
stu sztuk ze stadniny Hrabiego Władysława BranicLiego, oraz około 20 
sztuk .łoni różnych ias ze stajen Pana Aleksandra Rakowskiego.

Między temi końmi na sprzedaż przeznaczonemi znajdują się ogiery 
i klacze stadne, konie wierzchowe i zaprzęgowe, tudzież młodzież roczna 
i dwuletnia.

Sprzedaż odbywa się w drodze licytacji za gotówkę i dodaniem 
3°/g od zalicyt iwanej summy na korzyść służby stajennej.

Bliższych szczegółów udziela, tudzież na żądanie spisy koni wyseła  
Pł j  Antom Zakrzewski, Zarządca stadniny Hrabiego W ładysława Bra- 
nickiego poczta Białocerkiew, stacja telegraficzna Stawiszcze. 2200 2—6

! Tylko u W itte ! Lam piony!
L a t a m i  A podłnżnej formy (żadna zabawka), sztuka po 6, 7 
. 10, H , !5, 2z ct. i ’

okrągłe, sztuka po 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 ct.Balony,
Latarnie z"fasonem, 6i>
Pochodnie z transparentami, d® 4Heatdania’ 8Ztuka
Bardzo piękny wybór 25 sztuk po zł. 3‘.50, -5, 8, 50 sztuk zł. 6, 9, 15
!! Balony ! p0 30, 50, 70, ct., zł. 1 , 1 -50, 2 .!! Balony 11 jaki -gury komiczne albo zwierzęta, od 90 et.

R o i a i c z n e  n a t . r > c l a  g ł o w i ,  od 5 do 50 ct. sztuka. — K o m i c z n e  i n g t r u -  
m e u i a ,  wieri kopia, sztuka od 30 et. do 1 zł. — P i s t o l e t y  z 20 strzałami 1 zł 

H e r b y ,  t r a n s p a r e n t a . ,  s z t a n d a r y ,  jak najtaniej, podług cennika.
SW** S z t u c z n e  o g n i e  ( b e z p i e c z n e )  z własnego laboratorjum. ' ( g

!Tylko u WITTE, we Wiedniu!
załozone 1»63.

j e t z t :  6 . B e z i r k ,  H a g d a l e n e n w t r a s » c  N r ,  J d  (Tramwaj-IIaltestolle,
4. Bezi.k, Łeopoldsbrttcke).

jl/A  C e n n i k i  f r a n c o  i g r a t i s .  ''O M  2134 5—5
A d r e s  t e l e g r a m u : E D IJ A H D  W I T T E ,  W I E N .

JAN HNATOWiCZ
p o l e c a  1987 43—0 4

w yp ró b o w a n e  i  n iezaw odn e Środki 
kosvnetyeznet

o t e m n i u i i e  Sina m btom i zajłngi i 2ma iif lo ia m i nzŁaia.

0 1  P I  A Ił" t f U l l f l f lW U  wzmacnia i pobudza wł^sy do U i e j t t K  I t l l l i u u w y ,  porostu. _  Flakomk 50 cnt.

L > / - .m a r l a  p L i n r y n r a  wzmacnia cebulki włokowe i zapo- 
J T O il ld U d )  b l l i l l U  W d ,  bieKa WyVadani włosow. — Słoik

80 cnt.

VLTn / l a  n ł A n c l Ł n  do zmywania włosow, zapobiegł two- 
YV U L ltl a l t j i l S A d ,  rzenin się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 ont.

Olejek cliino-tani nowy.
p o ro st w loeow . W  wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okalał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Ceu» 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego urzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w a  n a  dzląela I zęby . — 
Flakon 50 ent.

Proszek roślinno-alkaliczny, ",°a S “ -
Nadaje perłową białość, usnwa kan.ień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent.

AC 1 *
* d l i i  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylow y O i  68oęct.oaparzaniu 

Ocet desinfekcyjny
rach, korytarzach i do Sara) iania sukibń. — Flakon 50 ent.

A n r . i  i r .a L - . i r \n r z T  d° nacierania ciała, do płukau.a ust, 
v /(  J a l  I t l d i e i U W y  ; do odświeżania powietrza. Flkaon 

po 50 cnt. i 1 złr.

O O O o O O O O O l i

iHOTEJa R ZY M SK I
BOGgUET

" \ ^ 7 ‘ a - r s ^ a / ^ T T T - i e
połuio p .zy  Teatrze W ielk im  t w blizkwfici Ogrodu  
S u s k i e g o .  Urządzony podług ni-jwykwintniejszyeh wymagań, wraz z kąpie­

lami i prysznicami.
Restauracja obszernie urządzona, oraz letniu z werandom ! 

i saiif pod jzk łem , sala zimowa. Gabinety osobne. Obiauy po krp. 90. 
W hotelr znajduje się skład hurtowy i detaliczny W in  węgierskich  
i wszelkich innych zagranicznych oraz delikatesów .
Mrina w restauracji po cenach handlu. H f 4 5 —6
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H
W  najw iększym  wyborze po najniższy eto ceuacli

kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe
z wełnianego i jedwabnego atłasu we wuzystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 2000 15—0 w

m a g a z y n  f . k n a u e r a  i s y n a
pod „Złotym Lwem“ wo Lwowie, plac Kapitulny.

H II

H. Hestia mączka dla dzieci
od 15 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeń I -  Niezliczona ilość
między temi

8  dyplomów
honorowych p i e r w s z y c h

8 złotych medali. znakomhośc* lekarskich.
(M  a r k a  f a b r y c z n a ) .

M ą c z k a  t a  j e s t  n a j l t z p s z e t n  p o ż y  w i e n  i e m  
d l a  m a ł y c h  d z i e c i .

W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także i 
d o r o y l ]  m  pizy c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k o w y c h  jako dosk„uaŻe poży­
wienie Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatami, vażda puszka opa­
trzony je ti podpisem H e n r y k a  N e s t l c  a na etykiecie nakrywki zl&i- 
duje się marka ochronna właściciela głnwnego składu F .  B e r l y .  .ł_ a .

P u s z k a  k o s e t i i j e  9 0  c t .

Hehryka Nestla skondenzowane mleko.
P n szk a  kosztu je  50 c t.

Główny skład dla Lwowa v. aptece P i o t r a  M i k j l a s c h a  i we 
wszystkich aptekach jakotei handlach materjałów tak we Lwowie jak i ns 
prowincji. 2170 4—10

H elch  a s so r tir to s  L z ^ e r  voq

Parfflierie- 1  Toilette-ArtiKein.
F r a nzOniBohe, sog llgche  sow ie inlSndiAclie 
F z r ru m o n e n  d e r b e rflh m tea ten  P irm e n , 
K am m e , B a re te n , Z a h n b U rs te a  u  u d  Z ah n - 
p a s ta , S e lfen , H aarflle , B u i r - M e i s er un d  

-S e ifen  o ffe rlr t  daa 
t  k . H o f-G a lan te riew aaw m h au a

„Zur *stadt Paris“
P r a g ,  Z e ltnergaaae  N r. 15. 

PrułCiunnte gratis und franco.

V  G a l ic y js k i  B a n k  k r e d y t o w y

|  począwszy od dnia 17. Monada 1885 r.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

T ł r i l l - I  n t v n a  *es  ̂ najlepsziJQ środkiem do pięknego uło- 
J J I  i l l u i l l t y  i l d  zen;a ,  konserwowania brody i. bokobrodów.

Flakon 50 cnt.

Nabyć /nożna we LW OW IE w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hoiel Europejski i ul. Hulrka, róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. —  

W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.

4°jo Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

1 5'o Asygnaly kasowe
^ z 90 dniowem wypowiedzeniem.
H i 1007 39—0 D D 3 7 x e l c Q 5 ® ^
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W j  <i w w ca  i r ed » k ło r  o d p o w ic d iiu lu y : L u d w i k  H e r a s i m o  w i c z
Z  D r u k a r n i  . D z i e n n i k a  P o ls k ie g o *  p o d  zarząd em  J a n a  M  i 1 1 1  g  a.


